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P. Czesław Klamer, 
J^in is ter p r z e m y s ł u I h a n d l u . 

spodni i bez mydła... 
.Znany poeta p, Juljaja Ejsmond w bar 

* ostry i t rafny sposób k r y t y k u j * b f i -
clil ?Y stosunek nasz do l i teratury: 
jPrzybyszewskrn, Kasprowicz i Strug 
Ĵ /Na. ordery tej samej klasy, co instruk 
j kot-baBu, właściciel sklepu z myd-
^ luib fabrykant manufaktury z m. Ło -

-Pewne , icot - bal i jest użytecznym 
^ ^ m . Myd ło jest n iewątp l iw ie potrze 
} * • (Któt dziś be* mydła i t. d.), Spod-
, 8 1 niezbędną oześcią garderoby. A le 

y to dawać zaraz Polonia Restltu-
"T" to j u t przesada, 
F«Jkry powyższe moina t y l ko wyt ło -

j j ^ y ć : rozdający odznaczenia musieli 
* ^nać lepiej na mydle i spodniach, niż 

j^°rach piśmiennictwa. 
każdy zna słe na l i teraturze, nic 

y jest Kleinerem, Homerem, lub M i l . 

być u nas jeszcze orderem i 
T«Uł". 

tak... Łódz też coś wie o tem... 

Zniżka ui w zinjmidiA 
* e k ą p i e l e n i e b ę d ą d r o ż s z e 
° d n i e m i e c k i c h I c z e s k i c h . 

Q a r » z . kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
«4 n e r a l n a dyrekcja służby zdrowia 
(i P°dstawie ustawy o zdrojowiskach z 
nie ^ marca 1923 r. zajęła się unormowa 

C e n n a i m u > kosztów utrzymania- w 
^ ° ) °w i skach i stacjach kl imatyczny h. 
% I ^ ° c y t e l ' , s t a w y przeprowadzono ak 
C e ' której wynik iem są znaczne i n ż t t i 

^ stosunku do r. ub. 
fto ^ e < ^ u 8 nadesłanych sprawozdań 
p6 ; utrzymania w pierwszorzędnych 
lalt S I ° n a t a c h w takich miejscowościach 
S*c

 i e c h o c i n e k , Krynica, Busko, Rabka 
^ ^ n i c a wynosi 8—9 zł., podczas gdy 

u ° - wynosił oficjalnie 12 zł. pobie-
16 zł. Ceny kąpiel i zn-żono o 

proc. tak, że nie są one obecnie 
* Z e> n i l w Czechach i Niemczech. . 

Pol y w letniskach górskich w Mało 
w ' C e R ó w n a n e zostały z cenami przed 

* n n * m i . 

*e j ^ m i e - jeżeli władze administracyj 
*tr» ° p ^ n u i a . wydanych zarządzeń koszt 
K j m a n U | w zdrojowiskach k ia jowych 

^ b ^ 6 1 1 b y ć n i ł w ^ 0 5 0 p r o c " n i ż w 

P. Grabski w ogniu walk. 
Konferencje z klubami sejmówemi nie dały żadnych rezultatów.— Oporne siano* 
wisko klubów lewicy. — Kuszenie niewzruszalnego „Piasta". — Następca p. Thu-

gutta nie będzie mianowany. 
Warszawski sprawozdawca parla

mentarny „Repub l i k i " telefonuje: 
W dniu wczorajszym sytuacja na-

zewnątrz nie zmieniła się, w ciszy je
dnak gabinetów wre nieustanna walka o 
egzystencje, gabinetu. 

W ciągu całego dnia wczorajszego p 
premjer bezpośrednio i pośrednio konie 
rował z przedstawicielami k l u b ó w Z o . 
świadczeń wynika, i i nikt p. Grabskiego 
nie popiera w całej rozciągłości. Na jpr ry 
jaźniejszym dlań stanowiskiem jest przy 
chylna neutralność prawicy. Na lewicy 
coraz bardziej wzrasta opór i k ry tycyzm 
Nie ulega wątpl iwości, iż w innych wa
runkach musiałoby dojść do bardzo o-
strego i nagłego przesilenia, obecnie je
dnak każdy boi się rządów, jak ognia i 
n ik t nie chce brać na siebie ciężkiej od
powiedzialności. 

Plan lewicy polega, zdaje się, na 
tym, aby trzymać sytuację w napręże

niu, zmieniać powol i wszystkich m in i - | 
atrów, a dopiero znacznie później i bez 
hałasu zmienić także premjcra. Natu
ralnie, iż p. Grabski rozumie dobrze tę 
tak tykę i opiera się jej kategorycznie. 
O porozumieniu z lewicą nie może być 
teraz mowy, 

W kolach sejmowych rozeszła się po 
głoska, jakoby p. premjer miał zapro
ponować k lubowi „Piasta" obsadzenie 
tek i reform rolnych. — Klub „P iasta" 
zamierza jednakowoż nadal swoje sta* 
nowisko rezerwowe utrzymać i nie an
gażuje się w k ierunku wstąpienia do 
rządu. 

Pertraktacje z k lubem P. P. S. nie 
doprowadziły do żadnych konkretnych 
rezultatów, Klub ten atakuje W dal
szym ciągu ministra spr. wewu. p, Ra
tajskiego i żąda kategorycznie jego u-
stąpienia. 

Jest to bardzo prawdopodobne, tym-
bardziej, i i n ik t właściwie nie popiera 
byłego burmistrza Poznania, którego 
ustąpienie wobec tego jest kwestią dni. 

P. P. S. wysunęła na stanowisko to, 
jak doniosła już wczorajsza „Republ i

k a " pro i . Wacława Makowsk ; ci io zna
nego z lewicowych sympatii, przeciw 
czemu najkategoryczniej zaprotesto
wała prawica. Poważne szanse obję
cia lek i spraw wewnętrznych posiada 
wojewoda lwowski , dr. Paweł Gara-
pich, b. wojewoda łódzki . 

W każdvm razie spodziewać się na
leży, że wyjaśnienie sytuacji, wytworzo 
nej ustąpieniem z rządu p, Thugutta, na
stąpi przed środowem posiedzeniem 
sejmu. 

Następca b. wicepremiera % Thu-
gutta nie będzie mianowany, choć pew
ne siery ubiegają się o to, by wicepre-
mjerem został p. Ludwik Darowski o-
becny wojewoda łódzki . Przypominają 
iż stano v ' t ko wicepremiera utworzone 
zostało dlr p. Thugutta ad personam. 

* • 

Późnym wieczorem na terenie sejmo 
wym powstała koncepcja kompromiso
wa. O l i u ą miałby paść w niej p, min. 

sprawiedl iwości ŻychKńskt, na miejsce 
którego zostałby mianowany prof. dr. 
Zoi l i , prezes komisj i kodyfteacyjnej, zaś 
p. Ratajski zostałby przy tece min, 
spraw wewnętrznych. W kołach P, P. 
S. i „Wyzwolen ia koncept '* ta posiada 
«ilnycu przeciwników, skłaniają się jed
nak k n niej niektóre k luby środka. 

Oficjalny akt dymisji 
p. m i n . T h u g u t t a . 

Warszawa, 30 maja. 
W dzislejszem „Monitorze* 4 ukaza

ł y się następujące pisma p. prezydenta 
Rzeczypospoli tej, kontrasygnowane 

przez p. prezesa rady m in is t rów: 
Do Pana Władys ława Grabskiego, 

prezesa rady min is t rów w Warszawie . 
Przychyla jąc się do wniosku Pańskie
go, zwalniam p. Stanisława Thugutta z 
urzędu ministra. 

Do Pana Stanisława Thugutta, m i 
nistra w Warszawie . 

Przychyla jąc się do przedstawione] 
ml prośby o dymisję, zwalałam Pana z 
urzędu ministra. 

Pan premjer optymistą 
I chce s w ó j d o b r y n a s t r ó j p r z e 

lać n a b a r d z o p e s y m i s t y c z n ą 
p r a s ę . 

Warszawa, 30 maja 
Na odbytej w dniu 30 maja konferen

cji prasowej p. premjer Grabski przed
stawił całokształt obecnej sytuacji gospo 
darczej w związku z widocznymi obecnie 

w społeczeństwem* objawami pewnega 
laku o dalszy rozwój wypadków. 

Tezy premfcra stresńcznią sie jak na> 
stepuje: 

Chwi la nacięższa furt rabata, m b cła 
•jeszcze w marcu, obecnie wbrew prze
widywaniom jesteśmy na drodze do po
prawy. Liczba bezrobotnych zmalała o 11 
tysięcy ludzi, mimo że akcja budowlana 
nie została jeszcze w w a d z i e rozpocze 
ta i znajduje sie jeszttze w zarodku. 

Nńetpoddewanym a mimo t o wy raź 
nym je»t spadek cen artykułów pserwszej 
potreeby, k tóry w chwZB zradftzowaoia 
zbiorów stanie się jeszcze s3sdvj«ry. Ob
liczenia wykazuję ze mimo pewnego me 
urodzaju, przy pewnej pomocy raądu, się 
gafącej sumy 25 m3jonow złotych »a za
siewy, kwest ja ta w całej Polsce przed
stawia się dobrze. 

Podatki przyniosły w czterech p ierw
szych miesiącach rb. 171 mEjonów zło
tów. W p ł y w y skarbowe we wspomnia
nym wyże j okresie 4-o^niesiecaiaym w y 
noszą stosunkowo o 110 p r o c wiece), tret 
w okresach poprzednich. 

Przechodząc do stron dodatnich d t 
ujenmych stwierdził premier, że najbar-
dal«( ujemna strona cycki tfosrodarczeifo 
jest pasywność bilansów handlowych 1 
ołatniczych, która w łącznej sumL wy 
raża się cyfra 200 mi l jonów złotych za 
cztery miesiące rb. 

Następstwem tego są reskrypcie kre
dytowe i paszportowe, środki bolesne, a k 
konieczne. 

Dalej podwyżka ceł daje sfię juz' obe
cnie zauważyć w skutkach b. dodatnio. 

Wielkie Zeppeliny podbiegunowe. 
Ś m i a ł y p r o j e k t p o d r ó ż n i k a N a n s e n a . 

dalej na północ i patro lowały przez czle 
ry tygodnie wzdłuż granicy lodów. 

Z zarządzenia tego wynika, że Amu«& 
•en l iczył e i * z i * jego powrót opó
źni się o 4 do ' t>*<xłn*. 

Ber l in , 30 maja. 
Nansen, k(o:y bawił tutaj przez kij

ka dni, odjechał wczoraj wieczorem. 
Przed odjazdem urządził konferencje 
prasową. Oświadczył, że doszedł do 
porozumienia z kolami mlarodajnernl 
co do badań, jakie należy przedsię
wziąć w okolicach biegunowych za po 
mocą wielkich Zeppelinów że sterem. 
Idzie o budowę odoowied:;io wielkiego 
Zeppelina. Punktem kulminacyjnym 
Nansena było wyrażenie nadziei, że ra 
da ambasadorów nie sprzeciwi się tej 
budowie tego statku, który ma służyć 
wj-łączule celom naukowym. 

Tajemnica Amundsena. 
Londyn, 30 maja. 

t>or,oszą z Nowego Jorku: Amundsen 
zostawili kapitanowi okrętu „F ran i " za-
piaczętowaine pismo, w którem zarządza, 

Medjum widzi Amundsena. 
L e ż y n a s a n i a c h m a r t w y l u b 

z e m d l o n y . 
Ryga, 30 maja. 

Wie lką sensację wzbudzają tu ta j se
anse medjunustycane, prowadzone przez 
zaniepokojone losem Amundsena oooby. 
W jednem z towarzystw znane medjum 
pam H. D. po wprowadzenia jej w trams 
opowiedziała, że widz i dwa aeroplany, z 
k tórych jeden jest rozbity. Drugi aero
plan szuka Amundsena. Amundsen leży 
na saniach, lecz medjum nie może orzec, ażeby obadwa okręty oczekiwały go 

przez 14 drii przy wyspach Amsterdam- czy on żyje 
skich, a po upływie tego czasu udały się Seanse odbywają się dalej. 

Ilość paszportów zagranicznych 
w z r o s ł a o d c h w i l i w y d a n i a z a k a z ó w , o b o s t r z e ń I z a r z ą d z e ń 

p o d w y ż k o w y c h . 

Warszawsk i korespondent „Repu
b l i k i " telefonuje: 

Urzędy odmawiają udzielenia pra
sie Informacji o Ilości wydanych pasz
por tów zagranlczych. 

Na kwet ję tę rzuca nieco świat ła 
Ilość sprzecznych hl ietów zagranicz
nych w ..Orbisie". Otóż w marcu blu 

ro „ O r b i s " sprzedało 1099 bi letów za
granicznych, a w kwietniu U6'£. Nad
wyżka uderza w oczy. JWożna z nU\ 
wywn ioskować , ł e podwyżka opłat za 
naszporly zagraniczne nie zatamowała 
w y j a ł d ó w zagranicę, co by ło lej zalo-
zoniem-
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Reduta 
Narutowicza 20 
Początek o godzinie 4 po poł. 
Ostatni seans o g. 10-ej wiecz. 

Tylko Kilka dni! Wielki świąteczny program! Tylko kilka dni! 

t e lnego dzieła LESS1NGA. najpotężniejszy dramat 
ludzkości. 

Anglja idzie wraz z Niemcami 
przeciw francusko-polskiej tezie gwarancji granic wschodnich. 
Nota gabinetu angielskiego nosi cechy niezwykle ostre i w całej rozciągłości 

sprzeciwia się stanowisku Paryża. 
Francja odkłada cały spór o pierwszorzędnym znaczeniu do ust
nego porozumienia Chamberlaina z Briandem w Genewie w czerwcu 

lub wrześniu. 
( S p e c j a l n a s ł u ż b a t e l e g r a f i c z n a „ R e p u b l i k i " ) . 

Londyn, 30 maj* . 
Odpowłedi gabinetu angielskiego dla 

Francj i w sprawie paktu bezpieczeń
stwa została już opracowana i zawiera 
następujące oświadczenia: 

1) Angl ja nie zgodni się ani na forma! 
Cą, ani na rzeczową treść noty I ran-
cuskiej, 

2) Rząd angielski wzywa Francję do 
oświadczenia się czy chce paktu zacho
dniego: Ang l j i ( Francj i , Niemiec 1 Belgji 
czy l e i chce opierać się na przymierza 
wojskowem z Polską, Czechosłowacją i 
Belgją. 

3) Mi lHari ic okrążenie Niemiec przez 
Francję mo ie zmienić w zupełności sytu 
ację na kontynencie. 

4) W sprawie granic wschodnich Nie 
mieć i przyłączenia Aust r j i do Niemiec 
rząd angielski stoi na grancie paragra
fów 19 i 60 t raktatu wersalskiego, t za. 
zgadza się na zmianę tych postanowień 
w drodze orzeczenia polubownego przy 
udziale L ig i narodów. 

Pozatem Anglja w sprawie granic 
wschodnich pozostaje przy swoim stano 
wisku arbi t rażowym, ustępuje . jednak 
Francj i o ty le, Ze niema nic przeciwko 
możności wysłani* iraocuskich wojsk na 
pomoc zagrożonym wschodnim jej sojusz 
nScom. 

Francja zamierzą swój punkt widze
nia, co do pak tu bezpieczeństwa zakorau 
nfleować w obszernym memorjalc wazy-
stkiwi sprzymierzeńcom Najbliższe zgro 
msdzenie Lig i narodów przyniesie p raw 
dopodobnie ostateczne rozwiązanie po 
osobistej wymianie myśK między Chara-
berlakbem i Briandem, przyczem wscho
dni sprzymierzeńcy Francj i będą m.eU 
sposobność wypowiedzenia swego zda-

K O T A JUŻ W R Ę C Z O N A . 
AcescJa Wschodnia. 

Pa ryż , 30 ntaja. 
Ambasador angielski, lo rd Creve, 

w ręczy ł B r iandowi odpowiedź angiel
ską, k tó ra obejmuje 6 stronic pisma ma 
szynowego. 

Angl ja zgadza się w swej odpowie
dzi na projekt paktu gwarancyjnego, 
gwarantu jąc granice zachodnie, nato
miast nie uwzględnia projektu, k tó ry 
zabezpiecza granice wschodnie Nie
miec, a zarazem zachodnie granice 
PoskL 

Rząd angielski oświadcza dalej, że 
nie przystąpi do sądów rozjemczych, 
k tó reby m ia ły rozstrzygać konf l i k ty 
środkowo - europejskie. 

Stanowisko francuskie 
o p i e r a s i ę n a d ą ż e n i u d o z w ł o k i 

Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 
Paryż, 30 maja. 

Rozmowy między Forreign Office a 
Quai d* Orsay, prowadzone przez amba 
sadorów i ministrów spraw zagranic-;-
nych, nią doprowadzi ły do porozumie

nia co do paktu gwarancyjnego. Francja 
obstaje przy swoim stanowisku. Anglja 
domaga się, aby pakt * pozwalał Niem
com na poruszenie sprawy granic wscho 
dnich w drodze arbi trażu. Natomiast 
chce zgodzić się na to, aby demilitaryza 
cja strefy nadreńskiej nie przeszkadzała 
Francj i w . posłaniu, ewentualnie, wojsk 
na pomoc jej sprzymierzeńcom na wscho 
dzie Europy. Francja, jak dotąd nie go
dzi się na ten kompromis. 

Zamierza ona przedstawić wszystkim 
aljantom notę, w k tóre j obszernie wy ło 
ży swój pogląd na pakt gwarancyjny. 
Przeciwieństwa między Angl ja i Francją 
są zaostrzone. Odpowiedź definitywna 
Francji do Niemiec ma być odłożoną a i 
do osobistych rozmów między Briandem 
i Chamberlainem, Rozmowy te odbędą 
się prawdopodobnie nie prędzej, niż we 
wrześniu, podczas obrad L ig i narodów 
w Genewie. 

Zadowolenie w Niemczech. 
Wczorajsze posiedzenie angielskiej 

rady ministrów w sprawie paktu bezpie
czeństwa omawiane jest obszernie w pra 

sie tutejszej na podstawie telegramów z 
Londynu i Paryża. 

„Berl iner Tageblatt" w następujący 
sposób charakteryzuje wyn ik i wspomnia 
nego powyżej posiedzenia: Osiągnięto 
jednomyślność. Rząd angielski, wbrew 
stanowisku zwolenników po l i tyk i izola
cyjnej, postanowił wziąć czynny udział w 
uregulowaniu kwestj i bezpieczeństwa w 
sprawie granic wschodnich Rzeszy. 
Rząd angielski stanął na stanowisku pro 
pozycji niemieckiej. 

„Deutsche Allgemeine Zeitung" i 
„Vossische Zeitung" we własnych tele
gramach z Londynu podaje analogiczne 
informacje. 

Jedna z korespondencji politycznych, 
stojąca bl isko Auswaertiges A m t oświad 
cza, że Niemcy nie zgodzą się na to, aby 
rozciągnąć pakt zachodni i na wschodnie 
granice Niemiec. Nie zamierzają one za
raz (olsbald) zmieniać granic wschodnich 
i południowo - wschodnich. Nie chcą je
dnak „sztucznie wspierać stosunków 
sprzeciwiających się prawu samostano
wienia narodów (I) i niemożliwych do u-
t rzymania". 

Dokąd pójść 
w święta? 

na 14-aktowy niebywa-

ły program 

za 1-zlotowym kupo
nem „Republiki". 

Insulina przy wycieńczeniu 
o r g a n i z m u l u d z k i e g o d a j e 

ś w i e t n e r e z u l t a t y . 
Wiedeń, 30 maja. 

No wczorajszem posiedzeniu towa
rzys twa lekarskiego prof. dr. Falta 
przedstawi ł wyn ik prób, poczynionych 
z insuliną. Insulina zastrzyknięta oso
bom bardzo wyc ieńczonym w y w o ł u j e 
a nich apetyt 1 tworzenie się t łuszczu. 
Waga pacjenta szybko się zwiększa. 
Te nowe właśc iwości Insuliny mogą 
być więc wykorzys tane przy kuracjach 
osób wycieńczonych bardzo choro
bami. 

7-mlo KI. Prywatna Szkoła Powszechna 

u l . P i o t r k o w s k a Me 8 4 . 

Przyjmuje chłopców i dziewczynki od lat 
7-iu i gruntownie przysposabia do szkół 
średnich. Przy szkole Z a ł f ł a d F reb -

l o w s k i dia dzieci od lat 4. 
Zapisy, informacje od godz. 9-ej do 1-ej 

• po południu. 520—? 

igta s 
w HELENOWIE. 

Dziś Poranek oniJCIDI 
orkiestry symf. pod dyr. T. RYDERA. 

Muzyka Polska. 
W programie utwory Moniuszki, Paderewskiego. 

Noskowskiego, Orosmana I Innych. 

Jutro ! Z t Poranek 
Muzyka operetkowa 
Wykonane będą fantazje i tańce z najpopular

niejszych operetek. 

Ml i Julio o godzinie 
6 wiecz Koncerty Popularne. 

Si. F. UIZEIIM 
powrócił. 

KOMUNIKAT. 
biuro Niniejszym podajemy do wiadomości, że w dniu dzisiejszym 

nasze przeniesione zostało do nowowybudowanego gmachu 

przy ul Wólczańskiej' JVs 17 . 
Nasze telefony. KiNt 13-11, 13-10 i 3-66 

wszystkimi wydziałami) pozostają bez zmiany. 
(każdy numer łączy ze 

IIIIIIIH 
to j p t l l 

powiedz jej, że ja, kuzynki i ciotk 
wszyscy moi krewni znajomi i przyj 

k u p u j e m y 
Parlefony, 

Gramofony, 
Patefony, 

oraz wszelkie P ł y t y najnowsze 
krajowe i zagrań, na warukach m 

dogodnyeh, po cenach fabryczny 0" 
w firmre 

Poznańska Hurtownia 
Gramofonów 

A j e n t u r a I n,„,U,.A*lr i Piotrkowsha 

M i ę d z y n a r o d o w e T o w a r z y s t w o T r a n s p o r t ó w I Żeg lug i S. A 
Łódź , Wólczańska Ne 17, (dnwn. Piotrkowska 39). 

tanio i d o b r z e niech spieszy a° 

IMminnł Fotografów 
N a r u t o w i c z a 13 (Daw Dzielna) 

Sp. * ogr. odp. = = = Teł. 25-00 

JPocztówekin i Portret JJ7| 
Jazt. cała figura L Li. Iz nat. cała fit,'" Ł ' " 
U W A G A : Niepogoda nie robi różnicy 

w zdjęciach. Zakład czynny 
bez przerwy od 9 '. do 7 w. 

ul . N a r u t o w i c z a 13 (dnw. Dzielna) • 
Telefon 25-00. 
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31 maja 1925 

Hal Polski w światowym We 
Jakkolwiek wJedkle są postępy w wy 

t k a n i u mi wodnych do celów pnzemy-
^^wyeh, jakkolwiek szybko rozpowszech 

się zastosowanie ropy naftowej do ce-
opałowych i wytwarzainia sfry — c-

l ^ j a cieplna, czerpania z węgla, na dłu-
czasy jeszcze utrzyma swą kompletnie 

^^ inu jącą rolą w gospodarstwie, a raczej 
frodmikcji światowej. 

"^e więc przeto dzłwnego, że wahania 
* I^odiikcji i abycfie węgla są najczulszym 
^ " m e t r e m napięcia drzAalalniOŚó prze-
"tysfowej — i e zarówno okresy haussy, 
" * i depresji gospodarczej znadują «v»re 
^ł^iemiejaze odbicie w przemyśle węglo 

ogłaszane więc ostatnio bardzo częrto 
j^Ys lyk i produkcj i , zbytu wewnetrz iego 

e tspor tu — węgla w Polsce nie należy 
aktować w sensie cyfr absolutnych, ani 
j ^ o porownywując okresy ubiegłe i na-
^ n e , lecz przedewszystkiem w od: (:e-

d)o wahań ogólnej produkcj i śwta-
? ^ i t w szczególności zaś w stosunku "to 
ip^^kc j i tych krajów, k tóre na rynku wę 
° v^ym odgrywają najwatriiejszą rolę. 

Jako rys ogólny ubiegłego roku zaz r j 
^ c należy upadek powszechny produk-
* i g ł o w e j , będący t y l ko Rak Go juz za
wszyliśmy) bezpośrednim skutkiem o-

^ ^ n i a tętna życia przemysłowego. 
™ Polsce upadek ten wyrazS się w 

^iszenthi wydobycia węgla kamfenne-
^ k t ó r e w r o k u 1923 wynosiło 36 mil jo-
^ ton, a w roku 1924 ty lko 32,2 miljona 

w zmniejszeniu przenoszącem 10 proc, 
Lekcji r oku 24-go. W innych krajach 
^ e sam procentowy spadek wyrazi ł się 

następujących l iczbach: 
^tany Zjednoczone 14,5 procent, 
^ g l j a 4 procent. 
^ 4 tomias t : 
* Niemczech zwyżka 90 procent, 
V e Francji zwyżka 23 procent, 
^ Czechosłowacji zwyżka 22 procent. 

,w ^ powyższych cyfrach nzuoa się w 
\ ^ Przede wszy slkiem znaczne bardzo, 
, Prawie dwukrotne, zwiększenie pro-

0 , 1 węglowej w Niemczech: tlóma 
L ^ ono uruchomieniem w I I kwar ta -

f oku Zagłębia Ruhry, które w roku 
^tl "wyuczone z produkcj i węgło-

j j ^ * każdym razie pozostaje jako fakt 
iC l e n a y > * * produkcja węglowa Francji 
^ ^ h o s ł o w a c ń znacznie się zwiększyła, 

obydwu krajach (a szczególnie we 
t d p , ^ by ło skutkiem wzmagającego się 

jŵ  wyrazem dobrego prosperowania 

\^ ogorzej bodaj sytuacja się przedsta 
PuJ* ^ng l j i , gdzie nawet ograniczona 
}y ^ c j a nie znajduje zbytu, gdzie zwa 
i ^ ^ g l a przy kopalniach rosną w zastra 
3q^cY sposób (stanowią one już prawie 
h j j ^ s e n t rocznej produkcji) — a ilość 
v. ^otnycfo górników dosziła do zawrot-

'^Ysokości — 150.000 ludzi. 
W ° S l*nek produkcj i do konsumcii nie 
|<jy s t a w i a się snać w Polsce najgorzej, 

ŁWa}y W ęg la na składach narosły w 

ciągu roku ostatniego do wysokości 3 i 
pól procent produkcji rocznej, — podczas 
gdy przy ogólnej produkcj i światowej za 
rok ostatni, wynoszącej 1330 miljonów ton 
zebrało się na składach przy kopalniach 
aż 100 mi l jonów ton, czyli 7 i pół procent 

Pod wie lk iem ciśnieniem nadprodukcji 
węglowej i zaostrzonej konkurencji — 
ceny w ciągu roku 1924 bardzo gwałto
wnie spadły: nawet podług oficjalnych 
cenników spadek ten wynosi ł średnio w 
Polsce bl izko 35 procent. 

Nie mogło się to oczywiście obejść 
bez bardzo gruntownych przemian w or-
ganizaqi pracy i płacach robotniczych. 

Nader charakterystyczne jest, że 
przy mało co zmniejszonej produkcji — 
ilość robotników spadła o przeszło 30 
procent 

Jest to najlepszym dowodem, jak 
nieracjonalną była produkqa w okresie 
inflacyjnym i jak wzmożenie wydajności 
na jedną dniową, wyrażające się w da
nym wypadku bardzo pokaźną cyfrą 65 

• procent — przyczynia się do potanie
nia produktu. 

Oczywiście, że i sama wysokość płac 
robotniczych bardzo znacznie wpływa 
pod tym względem — czego najlepszym 
dowodem Anglja, gdzie — poprostu — 
wysoka stopa życiowa górnika wafijskie 
go i świetna organizacja związków zawo 
dowych, nie pozwalających na obniżenie 
tej stopy życiowej, uniemożliwia konku
rencję z Niemcami. 

Aczkolwiek zniżka ceny węgla przy
czynia się nieco do ożywienia przemys
łowego i t y m samym powoduje zwięk
szoną konsumoję węgla — stwierdzić je
dnak należy, że bardzo wiele w ten spo 
sób nie da się osiągnąć. 

Na obniżenie kotjsumcji węgla ka 
miennego wpłynął zresztą niety lko po
wszechny zastój w przemyśle i handlu, 
znakomicie się przyczyni ła także racjo 
nalizacja gospodarki energetycznej 
wielk ich central elektrycznych (ekono 
micznie spalających węgiel), a także 
większe zastosowanie w przemyśle i go 
spodarstwie węgla brunatnego. 

Prawdziwą rewolucję pod t ym wzglę 
dem przeprowadziły u siebie Niemcy, 
które chcąc się po wojnie uniezależnić 
od dowozu węgla z zagranicy — przero 
b i ły swoje paleniska na węgiel brunatny 
I obecnie spalają ten małowartościowy 
pod względem cieplnym, zawierający bliz 
ko 60 procent wody, produkt opałowy 
w ilości przenoszącej 4-krotne wydoby 
cie węgla kamiennego w całej Polsce. 

Jest to jeszcze jeden z dowodów jak 
nieracjonalnych (z punktu widzenia gos 
podarstwa światowego), metod chwyta
ją się narody, pod wpływem fałszywych 
przesłanek politycznych. 

Całe zaś chaotyczne obecne wydoby 
cie węgla znajdzie właściwe sobie roz
wiązanie tymczasowe l i t y lko przez nie
ustanne kurczenie produkcji — która 
musi się dostosować do osłabionego tęt
na ogólnego życia gospodarczego. 

inż. Rustyn. 

Nieporozumienie w koncer
nie Stinnesa. 

Specjalna służba gospodarcza 
„Republ ik i " . 

W berl ińskich sferach f inansowych 
bardzo ż y w o omawiana jest sprawa dr. 
Edmunda Stinnesa, jednego z dwuch 
synów Hugo Stinnesa, k t ó r y wystąp i ł 
z f i rmy . Dobrze poinformowane źródła 
tw ierdzą, że już od dłuższego czasu 
wiadomem było, iż istnieją między dwo 
ma braćmi, L j . Hugo Stinnesem jr . a 
dr. Edmundem Stinnesem poważne nie
porozumienia. Po śmierci ojca w kw le t 
niu 1924 roku obaj bracia wspólnie 
przejęl i k ie rown ic two koncernu Stinne
sa. Charakterystycznem jest, iż różnice 
zaost rzy ły się nie ty lko na tle metod 
prowadzenia interesu, ale także na nie
możności uzgodnienia pol i tycznych po
glądów. 

Po śmierci Hugo Stinnesa koncern 
podzielono na t r z y wielk ie grupy. W 
Muelheim nad Ruhrą pozostała dawna 
siedziba rodzinna, w Berl inie dr. Ed 
mund Stinnes k ierował Interesami w ę 
g lowymi , przedsiębiorstwami w y d a w n l 
czerni I t owarzys twami asekuracyjnemi 
w Hamburgu Hugo Stinnes jr. p rowa
dził interesy naftowe. 

Jak wspomniel iśmy, nie są znane 
szczegóły, które doprowadzi ły do roz
łamu. 

Obecnie Hugo Stinnes objął wy łącz 
ne k ie rown ic two całego koncernu. 

Sowiety wywożą złoto do 
Anglji. 

Spec. służba gospodarcza „Repub l i k i " . 
Ostatnio sowie ty w y s ł a ł y znów 

transport złota war tośc i 2000 funtów 
do banku Angl j i . Tajemnicą są osłonię
te p rzyczyny , dla k tó rych wywiez iono 
złoto i nie można zasięgnąć informacj i 
nawet w miarodajnych sferach rosy j 
skich. Do niepewnych domys łów upo
ważnia oświadczenie komisarza ludo
wego f inansów p. Sokoln ikowa, k t ó r y 
w swej ostatniej mowie budżetowej o-
świadczył , Iż dzięki przekroczeniu po
nad 60 proc. pokryc ia złotego dla czer-
wońca, którego statutowe pokrycie w y 
nosi 25 proc. jakoteż polepszeniu się 
budżetu, rząd sowiecki będzie miał wo l 
m rękę w poczynaniu większych przed 
siewzięć w dziedzinie handlu, przemy
słu i ro ln ic twa. W ten sposób w L o n 
dynie tłumaczą sobie.przeznaczenie o-
statnich transportów. 

Regulowanie hipotek niemieckich 
Spec. służba gospodarcza „Republ ik i ' 

%f^ e c ja lna komisja waloryzacyjna 
r t u n K S i u i f s c h u s s ) uchwal i ła w a V v

a^ ę
 hipotek podług pro jektów rzą 

Spłata długu w ratach nastą-
W!P a do 1 stycznia 1938 roku, pod 

riSdy uprzednio termin rozciągał 

S ? 1 stycznia 1945 roku. Stopa 
wynos i od stycznia do lip 

Pro 1 , 2 P r o c - d o s t y c z l l J a 1 9 2 5 r -
St(?»CJ a następnie 5 proc 

^ ^ ^ ? ° w n i e do tego, świadczenia na 
hipotek albo też l is tów zastaw 

, o k ° n y w a n e będą do 1925 roku 
y s okośc i 40 p r o c , do 1926 r. — w 

wysokośc i 60 proc.,.a od 1928 r. w w y 
sokości 100 pr. Reichstag w z y w a rząd 
Rzeszy do porozumienia się ze wszy -
stklemi ziemskiemi towarzys twami h i -
potecznemi — celem' dokonania w y 
p ła ty wierzytelności hipotecznych 
przez wydanie l is tów zastawnych. Je
dnocześnie rząd nie będzie domagał się, 
by w ten sposób nastąpiło wywiązan ie 
się wierzyc ie l i ze swyc l i zobowiązań, 
za wy ją tk iem pretensji do rządu, które 
jedynie w ten sposób będą mogły być 
zaspokoinna. 

Zniżka dyskonta na 
Węgrzech. 

(Specjalna służba ekonomiczna „Republiki"). 
Węgiersk i bank narodowy postano

w i ł obniżyć stopę procentową z 11 na 9 
proc. 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O POLSKIEGO 
Za 100 złotych* 
Londyn 25,35 
Nowy York 19,25. 
Zurych 99.25 
Praga 651 
Berlin 80,50 — 80,90 
Wiedeń czeki 13,610 — 13,660 
Banknoty 13,565 — 13,665. 
Gdańsk 99,75 — 100 
Warszawa 99,42 — 99,68 

G I E Ł D A G D A Ń S K A ^ 
100 marek Rzeszy 123,286 — i23,594 
100 złotych 99,73 — 100 
Gzek na Londyn 25,18 1 trzyczwartew 
Telegraficzna wypłata na 
Londyn 25,195 
Nowy York 517,85 — 519,15 
Kopenhaga 97,403 — 97,647— 
Warszawę 99,42 — 99,68 

G I E Ł D A LONDYŃSKA. 
Nowy York 4,86 i trsfcr szesnaste 
Francja 96,95 
Włochy 121,80 
Dania 25,84 
Norwegja 28,86 
Szwecja 18,15 
Helsibgfare 192,93 
Niemcy 20,43 
Austr fa 34,50 
Praga 164,06 
Warszawa 25,35 

N O T O W A N I A BAWEŁNY. 
Liverpool , 30 mała 

Styczeń 11.81. 
Lipiec 1236. 
Październik 11.94. 
Maj 12.38. 

Nowy Jork , 30 maja 
Dowóz do por tów At lan tyku i Gol-

tu 5,000, wewną t rz kra ju 1.000, na k o * 
tynent 8,000, loco 23,75, 

Październik 22,47. 
Grudzień 22,67 
Styczeń 22,50 
Marzec 22,50 
Lipiec 22,98-97. 
Sierpień 22,60 
Wrzes ień 22,60 

N. Orlean, 30 maja. 
£oco 24,05 
Styczeń 22,19 
Lipiec 23,30 
Październik 22,08 
Marzec 22,32 

Idea CZEKOLADA 
smakoszów 

Źądai w s z ę d z i e . 

CXXXXXXXXXXXXXXX 

Brema. 30 maja 
26,25 

LIvorpool , 30 maja; 
Styczeń 11,87 
Lipiec 12,41 
Październik 11,94 
Czerwiec 12,41 
Sierpień 12,27 
Listopad 11,91 
Grudzień 11,89 
L u t y 11,87 
Marzec 11,88 
Grudzień 11,89 
Kwiecień 11,87 

O I LTO f i PIERWSZE W POLSCE 

„ B I K H 0 INFORMACJI PMSOIMU , , B I P " 
Przyjmuje w.rclkie O G Ł O S Z E N I A do gazet, jak również redaguje i pi«e 

Podania i Rehursy DZIAŁ 
T Ł U M A C Z E N I A 
i r e d a g o w a n i a 

Aktów, Korespondencji i t. p 

w 6 języKach 
pod kierunkiem 

H. Kempińskiego 

-DO WŁADZ — 

Skarbowych, 
Wojskowych, 

Sądowych, 
Administracyjnych 

i Komunalnych 
CEGIELNIANA 40 T E L E F O K Y ! 2 0 6 2 

a po godz. biurowych 2 - 6 2 i 3 7 - 8 4 



Str. 12. K C P U B L I K A' 

I r t L i maszyna do pisania 
P O P O N A """"To* podrótna \j\Jt\\Jl\r\ najlepszego systemu 

R O H . KOilOS, THflLES. TRIUMPSATOB 
maszyny sio liczenia 

A. E G. OROA ^ a K y n y 

RONEO — FREMA 
kopiarka powielacz 

W a r s z t a t r e p a r a c y j n y 

Stefan Wołewódzki 
Piotrkowska 74. Telefon 18-34. 

v Tl 
od moli 1 Ich zarodków, używaj 

j i z o m o l ! 

J 
J I Do nabycia w składach aptecznych 

aptekach i składach farb . 

Od roku 1906 istniejące 

Laboratoriom CbemlczBo-Bakterlologlcziie 
Mag. N. SZACA 

P i o t r k o w s k a 3 7 , 
wykonuje wszelkie analizy lekarskie 

i techniczne. 

II. I 

takie 0-idIo U. Gimnaziatu BamaBlstyczDe 
J. Majcnrzakćwny I A. Kodołklewlcz-SkrzypkowsKlei 

dawniej St, Rajskiej 

w Łodzi, u l . S i e n k i e w i c z a 3 7 . 

E g z a m i n y w s t ę p n e do wszystkich 
klas (od 1-ej do VI I -ej ) odbywać się 

będą od dnia 

włącznie, w godzinach rannych 

OCOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX3 

Ważne dla przędzalń! 
Obicia d l a K a r p a c z y . Obic ia d la w i l k ó w . 
Obic ia d l a r a j s w a l c o w . S t o ł y ko lczas te 

d la g r e m p l i Jpolecają 
p o cenach konkurency jnych. 

B-cia KARDINAST 
L ó d * , JULJUSZA M l 2 0 . 

Kupią 
na gabinet 
16 i 3 

oraz 

mnm do pisania „Oohrwoof 
Wiadomość: Wendlsch, Gdańska 50. 

Pierwszorzędny damski M 
•altlad kfawlecki U 

Wschodnia M i 4 0 . 
Mam caisctyt lawladomls Ssaaowną 
Klijentela, ir otrzymidem najnowsze 
modele paryskie, lakotezt przyjmuje 
kostjuffly i palta. Za kostium zł. 40 

ta palta zł. '0. 310 
W y k o n a n i a so l idna . 

Do wydz ie rżaw ien ia 
lokal fabryczny wraz s większą Ilo
ścią kompletnie urządzonych war
s z t a t ó w tkackich d la j e d w a b i 
oraz maszyn pomocniczych. Ewen

tualni* tą rdwnlet do dyspozycji 

maszyny apreturowe 
oraz p o m i e s z c z a n i e d la fa rb la r -
ni . Otarty pod .SUk. 850" do adm. 
nln. piima. 602 

I 

OQQOQCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX) 

Do sprzedania. 
1) Samochód 6 osobowy marki „Horch". 
2) Samochód cle.iarawy 2 I pół ton, marki 

„Saurer". 
3) 4 lormy telazoe do wyrobu rur cemento 

wych kanalizacyjnych z żelaznymi pod
kładami. 

1) Jadalny pokój dębowy staro-nlemleckl styl 
roboty fabryki Tledego, krzesła kryte 
skórą. 

5) Kasa żelazną o 2 drzwiach częścią opan 
cerzonych. 

i ) Urządzenia Kuchenne, lampy gazowe ect. 
Viadomość: Południowa 20, 3 piętro, front 
A. Na 7 do godz. 9 rano 1 od 3 do 5 po pol 

natychmiast — dziś slbo jutro — 
sprzedam p o k ó j a t o l o w y I 
syp ia lke . j a w o r o w a . Proszę 
skorzystać z okazjil Gdańska 31 
m. 12. 600 

SKRĘCALN1A 
kompletnie urządzona w ruchu, skła
dająca sle. z dwóch prawie nowych 
maszyn wraz z pomocnlczeml, mie
szcząc* tlą w wygodnym lokalu 

parterowym 

do sprzedania. 
Oferty „Skrccalnla" do administracji 
.Republiki*. 582 

P r a c o w n i a s u k i e n I o k r y ć 

Gloger 
została przeniesiona 

na u l . Zawadzka . 10 . 
Poleca najnowsze modele na se

zon letni. 

z kapitałem od 2—3 tys. złotych 
w celu powiększenia korzystnego 

interesu. Zysk zapewniony. 
Współpraca pożądana. Oferty na
tychmiast dla , K . P." do admin. 
.Republ iki" . 506 

10-20 zł. 
dziennie i więcej zarabiają pan 
wie każdego stanu, miejscu za 
mieszkania. Wysyłam bezpłatnie 
informacje. Zgłoszenia pisemne 
do Robert Szczyrba, Katowice, ul. 

Wodna 4. Porto załączyć. 

Kroju i szycia 
nauczyć się można w pracowni 

sukien i kostjumów 

Stefanii HissJnowej 
Kurs jednomiesięczny zl. 4 0 . 

Pańska Alk 18 m. 26. 

2\ 

Z O P P O T Y . 

— POLSKI HOTEL PIERWSZORZĘDNY — 

O T W A R T Y . 

Ceny umiarkowane. HEESE 

Kupię 
wagę osobową 

Oferty: D r . Kn lchowleck l , u l . An
drze ja 6 , t e l . 1 0 - 2 0 , Od 3—5 pp. 

Dr. m e d . 

1 . I . HALTRECHT 
Akuszerja I cho 

kobiece. 
P i o t r k o w s k a 2 6 
Przyjmuje od 10—li 

i s a n ^ s s n 

inne, suUnie triHotlnowe I t p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i . 

uL 6-go sierpnia ?6, III. piętro 
Tanio, bo w prywatnem mleszk. 

Ofiary kwasu moczowego 
Artretyk, głównie po nadużyciach w jędze" 

nlu 1 picu musi co miesiąc przeprowadzać 
kuracjo. Urodoaalem, który go zachowa prz*" 
atakami podsgryczneml. reuma tycznerol i kol' 
kami nerkowemi. Z chwilą gdy mocz przybi** 
ra kolor czerwony lub zawiera piasek spie**' 
cle po ratunek do Urodonalu. 

Środek zalecany 
przez Pmf. Lance-
reaux b. Prezesa 

Akademji Medycz-
Podagra f * • * 

Reumatyzm 

Piasek 

Arterjo-Sclerosa 

Kwasy 

Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, mole być uratowany tylko przo* 

URODONAL CHAfEL® 1'A 
ponieważ U R O D O N A L rozpuszcza " ł V A 3 M O C Z Ó W • 

Urodonal Chatelain'a można nabyć we wszystk'ci ''ach 1 składach aptecznych. 
Przy kupnie zwracać należy uwaga, na firmę cv CHATEl .A l rVA 

Generalna reprezentacja Warszawa, Fredi, .1. 73-S5 i 155-39. 

2 e k r i y p i e c , 
a l t ó w k a 
I w i o l o n c z e l a 

Nowo-Cegielnlans 
M 19 m 15 od g 

2—4 po poł , 

II 

Dla zapoznania Sz. Publiczności z naszymi 
wyrobami urządzamy p r z e z 8 d n i 

sprzedaż reklamową 
B o m b o n i e r k i po 1 klg. zł. 6.— 

- 800 gr. . 4.80 
. 500 
. 400 

3 . -
2.40 

przy inteligentnej 
rodzinie znajdą po 
mieszczenie z cało
dziennym utrzyma
niem 2 uczenice 

uczniów Pomoc w 
nauce Konstanty-

->wska 30 m 15 
\ 7—8 

W sprawie upa
dłości Zanwela Zarc 
kiego odbędzie się 
na zasadzie art 503 
K, H. sprawdzenia 
wltrąytelnołcj w 

Sądzie Obradowym 
wydziale Handlo
wym W Łodzi w dn. 
3 czerwca 1925 r. 
godz 12. 
Synd) i. upadłości i 
ALFRED n.i-i: 

Adwokat. 

Wszystkie inne gatunki podług cennika hurtowego. 

Sprzedaż odbywać się będzie w naszym 
s k l e p i e f a b r y c z n y m 

U l? Q 11 <2" Piotrkowska 65 
I V J U J T e l e f o n N r . 1 9 - 8 2 

Ceny konkurency jne O w a r a n s j * 

Continental Z^tłr*™1*-
Roedertal-Trio 
Unitas 

drukarnie — llno-
typy — biurowe 

maszyny do liczenia, Jednocześ
nie mnożące 1 odejmujące. 

M e b l e b i u r o w e a m e r y k a ń s k i e . 
Zakłady reperacyjne maszyn do pisania < liczenia 

EDWARD TEL.ATYCKI 
W a r s z a w a , Piotrkowska 48 

PI Dąbrowskiego 2 . . . Teł l"-w 

willa Jłonea»u' 
w Podębinle pod 

11: wikmi położo
ny w ogrodzle<-lesle 
pokoje duie I hy-
glenicznc dla dzieci 

»ka troskliwa F' owa, Ty'na 

U iw.; Tare°.wej 
dojazd 4-ką od g 
2 do 6 pp 

I i ' ys . 
u -• Ot JM 

OJ on s-

f i i £ 
E S CL. r» li? 

1 ^ fci* 3 
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Letnisko! 
Lekarz, wysyłając chorych, a 

także przemęczonych pracą na 
letnisko, ma na celu nie tylko 
odpoczynek, lecz 1 świeże po
wietrze, Powietrze leśne odświe
ża nasze płuca i czyni je odpor-
nemł na rozmaite choroby. 

Nieraz jednak tracimy w miesz
kaniu, to co zyskujemy na wol-
nem powietrzu. 

Należy dbać o to, by kurz, 
osiadający na podłodze był częs
to usuwany. 

Daje się to osiągnąć tylko 
przez zaciągnięcie podłóg zapra
wą .Jaśniej Słońca*, preparowa
nej na oczyszczonej terpentynie 
(wyciąg z pni sosnowych). Na 
białej podłodze kurz ]est niedo
strzegalny, natomiast, nawet naj
cieńsza warstwa jest na frotero
wanej podłodzo widoczna i daje 
się łatwo usunąć. 

Dzięki udoskonalonej zapra
wie .Jaśniej Słońca" można w 
ciągu jednej godziny ufarbować 
białą podłogę na kolory: mahoń 
i orzech ciemny. 

Kto dba o zdrowie powinien 
na letnisku przedewszystkiem u-
farbować podłogi zaprawą .Jaś
niej Słońca". 

Do nabycia w składach aptecz
nych, w składach farby i w per-
fumerjach. 518—1 

B a 
I 

I 
*3 

W S C H O D N I A ===== 6 6 
m ™ i l l l l l f I1 

•o 
c 

3 

1 
w 

n 
9f O 

9 
i 

6 6 

Heble stylowe. Kompletne urządzenia 
oraz d z i e c i n n e pokoje 

Poleca na dogodnych warunkach skład mebli 

Leona SALAMONOWICZA 
~m W S C H O D N I A = 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pie
lęgnowania Chorych „Bykur Cholim" 

i Komitet „Uzdrowiska". 
podają do wiadomości, że w miesiącu czerwcu 1925 r. 
odprawione będą nabożeństwa żałobne w Synagodze przy 
Placu Wolności N» 10, na które krewnych i przyjaciół 
nieboszczyków zapraszają, a mianowicie: 

d.i. 1 czerwca o g. 8.30 rano za b. p Henryki Plnkusa 
. 3 . . . 12.30 pop. „ h Berysza Rozenblata 
. 3 . „ . 1.— pop. M m Mozesa H. Orawę 
. 7 . . . 12.30 pop „ « Flory i NadleZdy Wołyńskich 
. 9 . . . 12.30 pop. H * Berty Jarocińskiej 
, 0 . > • 1 — pop. n t> Idzi Baruchinówny 
a 14 „ . . 12.30 pop. M „ Leona Burstelna 
, 1 4 , . , 1.— pop. „ „ Anny ZylbercwajgoweJ 
, 1 5 . . . 8.30 rano „ „ Cecylji Kamińskiej 
. 1 8 . , , 12.30 pop. „ „ Anny Lewi 
. 2 1 . „ , 12.30 pop. „ Zysli Szmulewlcz 
, 22 . . . 8.30 rano „ „ Tauby Bajli Blausteln 
*. 23 „ „ m 12.30 pop. „ B Soni Baruchinówny 
„ 2 4 m ,. „ 8.80 rano „ „ Heleny Marchewowe] 
„ 2 5 „ „ „ 12.30 pop. „ „ Oabryela Storcha 
. 2 6 „ ,. „ 1.— pop. „ „ Rejli Fuks 
m 27 „ „ H 10- — r ł n 0 - - Maksymlljana Szlossberga 
» 27 „ M M

 1 0 — r ł n o - » Hyndy Flaks 
, 58 „ „ „ 8.30 rano ,. n Hugona Wulfsona 
„ 2 8 „ «M 12.30 pop. „ „ Juljana Hendlera 

Lecznica lekarzy snecialistow 
przy al . Piotrkowskie! 17. (2-le podwórze) 
przy Zachodniej 52, tel. 34 67 

wewnn(r%-2erca) Dr. osiecki YT̂-TTS' Dr. Starzyński 
w.wn. fr.dk. 1 kiszek) [ j , p ^ ^ . j j j 

Ett Dr. Zlegler Artur 
sfft i* Dr. ZleolerEdwarfl Cl-0' SCWB Dr. Artylikiewicz 

energiczne Jj, 
oczne n» 
11-12 Ul. mr3 u. 

BUZA 
Napo) KauKasKi 
wzmacniający żołądeK. 

LODY. RACHAT-LUKUM. CHAŁWĘ 
KONSTANTYNOPOLSKĄ 
or,-.z różne cukry poleca 

Z. Angielewicz 
cukiern ia 

Mdi, ni. larntowicu (Dzielna) 8. 
\9 

nauczycielka B. 
i,^*lftla lekci l p isania na maszynach różnych i naj 
i |' :'"'.vdi systemów • dokładnem objaśnieniem konstrukcji 

'"tografji. Udziela równie?, lekcj i korespondenc j i 
I a r y t m e t y k i h a n d l o w e j . 

Łódź. Dl. KlliuSkieoo (Widzewska) Ks 89 m.fl 
(obok poczty). 

Cała łi im n przekonała! 
* e t y l k o p e r f u m e r j a i g a l a n t e r j a 

s. iiciiuci. 
{fcdynem ź r ó d ł e m n a j t a ń s z e g o z a -
K-upu: p u d r ó w , p e r f u m i k r e m ó w 
" a l l e p s z y c h f i r m z a g r a n i c z n y c h . 

4 1 

2 
oczne 

pól—5 1 
kobitce 
9—10 

kobiece kobiece n» 
1 1 - 1 2 Ul. 

4 1 p ó i - " ' pa* Dr. iiarx 
„osa, usnM gardła | ) . 

T r f f - ^ S 1 ' Dr. W i t k i 
iosi, u?zu l gardła 

6—« 
skórne 1 weneryczne 

11-12 
ikórne I weneryczne 

3 1 pół 3 I pół 
.kórne 1 weneryczne j | , ^ ( j r ^ 

^ty^T?- Dr- Hitoiiti 

Dr. mteniierger 
Dr. Dutkiewicz 
Dr. Skusiewic 

MARJA NOWEROWA 
b. właścicielka pensjonatu w Bus
ku wydaje pierwszorzędne, gospo
darskie 

OBIADY 
od dnia 1-go czerwca 1925 r. 
w OLIWIE, przy N° 56Danziger-

strasse J& 56. 282-2 

NA RATY! 
Wszelki) damską garderobę, wykonywam 
rolną futrzaną robotę oraz z przywie-
rzonych towarów wykonywam podług 

najnowszych modeli. 

M. ROZENBERG 
Dawniej Wschodnia 49 

Dziś CEG1ENIANA 36 
lewa oficyna U-gle piętro. 

0 
na wycieczki śluby 

i t. p. do w y n a j ę c i a o k a i d e j 
p o r z e d n i a i nocy . 

Zamówienie i 
SUWALSKA 27 

lub telefonicznie 30-34 

Analizy n. 
10 -5 Uf-

Kupiec wojażer 
pierwszorzędna siła przyjmie po
sadę ewentualnie kolekcję na pro
wizję. Oferty w administracji 
.Republiki* sub. „Siła". 

487—2j 

handlowych 

z lub bez utrzymania dla 2-ch 
osób, najchętniej dla młodzieży, 
do wynajęcia. Wiadomość u p. 

Szymańskiej Schulstrasse 22. 

Z a m y k a n i e kaląg 
Z a p r o w a d z a n i e „ 
Nadzór nad prow. „ „ 
Kont ro lo kaln.g hand lowych 
L ikwidac je p r z e d s i ę b i o r s t w 

przyjmuje 

Pensjonat dla dzieci i młodzie 
ży doktorowej Margulesowej Willa 
.Zdrowotna" w lasku sosnowym. 
Troskliwa opieka. Wykwintny 
i obfity wikt. Ceny przystępne. 
Wiadomość Kilińskiego 96, m. 6 
zodz. 4—6. 5247 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»cccV 

Elegancki salon 
oraz for tepian w dobrym sta
nie okazyjnie do sprzedania. 
Obejrzeć można od godz.3—5, 
Narutowicza 32, II p ię t ro , f ront , 

lewe drzwi od schodów. 

Lecznica Zębów 
Lekarza -dentys ty H . PRUSS 
145 Piotrkowska 145 
Plombowanie i wprawianie icbfiw 

PŁATA HISM - PODŁUG TfiKSY. 
Zamówienia na 45—6 

[fi 
do jesiennego wysadzania przyjmują 

Składy nasion 
oraz. prsyraądów Ogrodniczych 

L. JASIŃSKIEGO 
w Łęczycy, prowadzone od roku 1870 

O d d j l a l W Ł o d ł l , Andrzeja 10. 

Maszyny 
do szycia 

813 »» 

• Ceny przystępne. 
Warunki dogodne. 

Piotrkowska 82 w podwórzu 

L E C Z N I C A 

„ZDROWIE" 
l e k a r z y spec ja l is tów 

przy Dl. nowomiejskUi 3 (Witbodola 13), tel. 37-76 nerwowe! Dr . B r o n i s ł a w 
umysłowe F r e n k e l 

Or . K l o z e n b e r g 

iŁao—tjao cods. 
wtorki, czwartki 
i soboty 11—12 

żołądka i Dr. A l e k s a n d e r 
kiszek Margo l ls 12—1 codziennie 

wewnętrzne Dr . Glblanskl 
Dr . Kac 

, i Dr . Loevy 
Dr . Kon H e n r y k 

9-U, nledz. 10-11 
11 1 pół—1 1 pol 
Biedź. 11-U 

S-S, niedz. 1-J 
6-8; niedz I M 

dzieci 

• 

V 

Dr. So łow le jczyk 
A r k . 

Dr . M a ś l a n k a 

Dr . Prechner 

8 1 poł-9 1 pół, 8-6 
nledz. 12-2 
9 1 pół-10 1 pol 
1 1 pół-3 1 pół 
miedz. 10 1 pół -12 
S-01 pół 
nledz. 9—K) i pól 

chirurgiczne Dr . Goldman 

• Dr . Per i la 

3 1 pół-4 1 pot 
nledz. 6-10 
11-12 codziennie 
6 i pół-7 i półcodz. 

kobiece Dr . Aronson 
. Dr . E igerowa 

12-1 uledz 12-1 
1 i pół- 2 1 pół 

no»a, gardła 
i uszu 

Dr . H e l m a n 

Dr . Rablnowtcz 

3 — 4 
ntedz. 1-1 
12 — 2 
niedz. 10-11 

skórne i we
neryczne 

Dr . Fa lk 
Dr. Sonneoberg 

3-4. niedz. 9-10 
11-12, nledz. 11-12, I 

oczne Dr . Krausz 101 pół-12lod2lpółI 
-4, niedz. 10-11 i pól | 

Rentgenolog Dr. Kel lson 6 i pół-8 
niedz. S-ll 

Wizyty na mieście. Szczepienie ospy 
Naśwletlanla(Lłmpakwarcowa)Kentgenograłja 
Analizy i zabiegi lekarskie. 

Lecznica czynna codziennie od g. 8 rano do g. • w. 

ni ha im tu i 

rowery; 
Maszyny | 

do szycia 5 
, 6 l n e Ich ««sśc l . k l a d o w e . B. BORYSEWICZ i 5 Ha 

Sp. K o m . 

Ul. 6 -qo Sierpnia (ImIM 2 

Wejście przez »M»d apteczny. 

1 T I J JUl11-1XXXI U U U 11 ŁIXJiJtJJU J l L I U L U U Q 

KOMPLETY 8YS0HK0WE WAKACYJNE 
A R T . M A L A R Z A 

Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkół 
średnich nlezaawansowanych. Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów I osób utalentowanych 

Ceny od 1 czerwca b. umiarkowane zarówno 
w kompletach jak 1 pojedynczo. 

Ar t malarz MAURYCY TRĘBACZ, Piotrkow
ska 71 przyjmuje od godziny 4—7, 

8 T m n r ^ ^ " 1 T I I S T l m r m m i T r m m i t 

i C i i Wiśniowa Góra P 
w posesji p. p. Baruch 

Pensjonat 
— p. Hasklowej — 

otwarty z dniem 25 maja r. b. 

i SzKło oiiienne 
kryształowe, matowe, ornamentowe, katedralne 
kolorowe I t. p. Szkło surowe I druciane do 
krycia dachów Kił czysto pokostowy. Ogn io 
t r w a ł o k a m i e n i e s z a m o t o w e . Płyty pie-
itorskie krajowe I zagraniczne, djamenty do cię
cia szklą. Kompletne szalenie budowli oraz 
wszelkie reperacje wykonuje ste, azybko i po 

cenach konkurencyjnych. 

Tr. Hanelt, Lódź , Pusta 17, tel. 34-53 
UWAOA: Sprzedawcom specjalne rabaty. 321 

f 

Pusta 17, tel. 34-53 B 

specjalne rabaty. 321 J£ 

SKŁAD SZYB OKIENNYCH 
PiotrKowsKa 3 

telefon 39-09. 

zawiadamia, ze przyjmuje wszelKn budowlaną 
szklarską robotę oraz wszelkie reperacje wyko
nuje sr.ybko I punktualnie po cenach konkuren
cyjnych. — Na składzie zawsze wielki wybór 
szkło. — Zamówienia przyjmuje również przez 

telefon 39-OJ. 447-3 

http://fr.dk


R E P U B L I K A 

Okazyjnie 
sprzedania zupełnie nowy piękny do 

Obejrzeć można codziennie od godz 
9 rano do 6 w„ ul. Piotrkowska 48 
Dozorca wskaże. 

NZYN 
Oleje 

PARAFINĘ 
OLEJ GAZOWY 

NAFTĘ 
Maszynowe 
Automobilowe 
Cylindrowe 
Transformatorowe 

I wszelkie inne w wyborowych gatunkach 
w cysternach 1 beczkach 

poleca 

GALICYJSKIE TOWARZYSTWO NAFTOWE 

„GALICJA" 
' ' Sp. Akc. w Drohobyczu. 

Wyłączne zastępstwo na Łódź I okolicą 

B i u r o : Zachodnia 68, t e l , 15-60. 
Skład: Kons tan tynowska 99, t e l . 11-88. 

/a 

KOSEL i S-ha 

Oryginalne Likiem Angielskie 
do samochodów, pojazdów t podłóg. 

F A R B Y 
emałjowe do podłóg szybko i twardo 

schnące 

Preolit 
najtrwalszy, najtańszy lakier chroniący 
żelazo od rdzy, odporny na działanie kwa
sów, pary 1 wody, środek Izolacyjny prze

ciw wilgoci 

poleca 

Łódź, Przejazd 8. — Telefon 11-21. 
Fi l ja, Piotrkowska 98. —• Telefon 15-61. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów i oaoinet dentystyczny 
ol. Piotrkowska 162. E 31-53. 
Choroby dzled 

Choroby we
wnętrzne 

Dr. St, Gutentag 
. L. Familier 

Choroby chi
rurgiczne^ 

Choroby kobie
ce 1 akuszerja 

Choroby ner
wowe 

Choroby skórne 
weneryczne 

moczopłciowe 

Choroby oczu 

Choroby uszu 
gardła nosa 

Choroby zębów 
I jamy nstnej 

Dr. B. Robinson 
. M. Wolfson 
„ A. Tenenbaum 

Od 10-11 1 od 7-8 
, 12-2 
, 4-6 

Dr. Ed. Kunig 
. I. Szreiber 

Dr. D. Alterman 
M. Feldman 
H. Rundo 

Dr. M. Maślanka 

Dr. P. Braun 
. L Sołowlejczyk 

Dr. I. Stupay 
. S, Holeuderska 

Dr. M. Klaczko 
. Boi. Kon 

Od 10-11 lod6—7 
12- 1 . 4—5 

Od 2-3 
. 4-5 

Od 11-1 
. 1-2 I 
. 6-7 

od 3-4 

Od 1-2.30 

Od 12-3 
4—7 

Od 1—2 
R.30 do 7.30 

Od 11—11 od 7—8 
„ 3—5 

Od 9-12 
.• 12—2 i od 8-9 
. 2—5 
. 5 - 8 

|Lek. dent. S. Szewes 
M. Reznlkowa 
B. Czudnowska 
N. Kacenbogen 

Zęby stnezne, korony, mostki złote, platynowe 1. L d. 

Porada 3 z l . 
Oablnet elektro i 1 światłoleczniczy (lampa kwarcowa). 
Wykonywa się wszelkie zabiegi 1 analizy lekarskie. 
W i z y t y w mieście . Lecznica czynna od 9 r. do 9 w 

również w niedziele i święta. 
Dyżury Nocne . Pomoc akuszery jna . 1447 

Szczepienie ospy. 

5̂̂ B̂a1S5SlBa1gSlS5SlBa1ga1 
LECZNICA 

Lekarzy Specjalistów 
a l . B R Z E Z I Ń S K A 11, t e l e f . 3 7 - 6 8 . 

Czynna jest od 9 rano do 8 wlecz. 

Własna wytwórnia pokostów, farb, lakierów. 444-10 

MEBLE 
najwytworniejsze, przepiękne 

s y p i a l k i , s to łowe , gab ine ty . 
oraz pojedyncze części.—Ceny konkurencyjne. 

Ł 

1 

J. 
*XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 

X 

X 
X 

i 
X 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Łódzkiego Towarzystwa Szerzenia Wiedzy Handlowe! 
ul. Gdańska 4 5 

podaje do wiadomości, że egzaminy wstępne do klas ogólno-kształ-
cących: I, I I i III z p r o g r a m e m g i m n a z j a l n y m , jak również do 
klas specjalnych — handlowych rozpoczną się dnia 18 czerwca r. b. 
o godzinie 4-ej po południu. 

Czesne*w 3-ch klasach ogólno-kształcących z początkiem roku 
szkolnego obniżone zostanie do 50 proc, przyczem dla niezamożnych 
ulgi. 

Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie w godzinach 
biurowych. 513—3 

Dr. med . 

F. ihsiniu 
A n d r z e j a U . 
Choroby skórne 
i weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9 do 11 i od 5 

do 7 I pół Panie 
od 5 do 7 wiecz 

•LOJUUUOUUUU 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

i Gabinet Dentystyczny 
Piotrkowska 294, przy Górnym RT0** 

Tel. 22-89. 

Di. SzyKier 
Dr. Eycbner 1 
Dr. Polaków 
Dr. SłobodsKi 
Dr. N l a i M 
Dr. Weisuri 
Dr. NiewiaźsM 
Dr. Eycbner I . 
Lek. dent 

Chor. wewnętrzne 
11,30—1.30, 4—6 

3—4 
Choroby dzieci 

UO—3 
Choroby oczu 

10.30—11.30 
Chor. chirurgiczne 

11—1 
Choroby uszu, 
gardła i nosa. 

230—4.30 
Choroby skórne 
i weneryczne 

1—3 
Choroby kobiece 

i akuszeryjne 
12—1 

Choroby zębów 
i jamy ustnej 

9,30—1.30 
3.30-Ó. 

Zęby sztuczne, korony, mostki złot* "1* 

Wizyty na mieście. Zabiegi i °Pe

£$. 
od umowy. Wszelkie analizy (

K ... 
moczu i plwocin). Szczepienie 

r. K e r a z n e r 

Dr, S z y f m a n 

Dr. Lubicz 

Dr. G o l d b l a t t 

Dr. S z m l r g e l d 

Dr. EIJasberg Jun. 

Dr. Bergson 

Dr. W o ł y ń s k i 

choroby dzieci 

choroby wewnętrzne 

chor. skórne wener. 
1 moczopłciowe 

choroby oczu 
chor. nerwowe 1 u-
mysłowe i leczenie 

wad wymowy 
chor. chirurgiczne 
choroby kobiece 

i akuszerja 

9—10,30 
4.30-5.30 
10—12 

i od5—6 

11—1 

12.30-Zi 7-B 
1—3 
6—7 

-3 i 7-B 
3—4 

3 - 4 

l Dr. med 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 i 5—7. 

N a w r o t Ni 7 . 
Telefon 28-07. 

choroby uszu, gardła 
1 nosa 

Opatrunki I operacje. Zastrzyki wania, szczepie 
nla ospy. Leczenie sztucznym słońcem górskim. E-
lektryzacje. Psychoterapia. Wszelkie analizy (mo
czu, plwociny, krwi i t d.) 

W i z y t y na mieśc ie . 

Dr. S. Kantor 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych i moczopłcl owych 

Gabinet Rentgeno- I Swla t ło leczn lczy i 
P r o m i e n i e Rentgena (Naświetlanie i prześwietlenie 

wnętrza ciała). 
Ś w i a t ł o k w a r c o w e 1 F lnsena . (Gruźlica skóry, kosme 

tyka twarzy i wypadania włosów). 
D l a t e r m o t e r a p j a (Choroby kobiece, reumatyzm 1 ar-

tretyzm). 
Arsonval izac |a (Swędzące choroby skóry, hemoroidy etc 
Cysto- I Endskopja (Choroby nerek i pęcherza) 
Fizykalne metody leczenia rzerzączki przewlekłej i niemocy 
płciowej. Elektryczne świetlne kąpiele, elektryzacja mas 

saż wibracyjny. 
U l . P io t rKowsKa 144, r ó g Ewang ie l i cK ie j 

(Wejście z EwanglelićkieJ 2). 
T e l e f o n : 2 9 - 4 5 . 

Przyjmie: 8—2 rano, 6—8 w<ecz. Dla pań oddzielna po 
czekalnia od 5—6 po poł. 935 

Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych t moczo-

płciowych. 
Przyjmuje od 4 do 

8 popoł 

Sienkiewicza M . 

Tylko do 16 czerwca 1925 roku 

ROWER 
za 2 złote 

(wartości 200 zł.) 
spłacany ratami może każdy otrzymać 

tylko w firmie 

„D0BR0P0L" 
Ł ó d f , P i o t r k o w s k a 7 3 (w podwórzu na lewo). 

W S Z T C H Ś W I A T O W O ZNANY" krem CAZlM* 
METAMORPHOSA 

JEORJ*/£ </Z#At/*T 

*>#Z£Z 
/COG/£Tr 

C*K.£eo a*/* r/i 
M£ZAPfiZ£CZ£M£ 

PLAMY
1 

ZM/lASZez/C/ / /M£ BftM
1 

cs/?y. 

P£PFVM£fij/{CM. APrE/(*
cH 

S/TŁAOACH sipreczMYCN-

została j u i otwarta 
przy Stowarzyszeniu Polskich W

6

* 
i Przemysłowców 

PIOTRKOWSKA N* I *
3 , 

Codziennie 

KONCERT 
*nmnogo k w i n t e t u 

Wydaje się 

obiady i kolacje 
Obsługa sxybka I upr*e jm*« 

Ceny konkurencyjne I 

Wejście bezpłatne. 

M i e s z k a ć 

^' °̂ i liePrôpfy u„lA 
k o w s k i e j lun * . ' , , k i e | naty-':.. wsk le j iuo " "TT,., naty-' 

k t a do Nowomiejskic) j i n U j e 



J i C P U B C I R A " K r . I 

Revue humoru zagranicznego. 
NASZE DZTECL 

Czy dyszałeś, że pani Jones, ta 
'B* wdowa, zginęła bez wieścL. 

r a*dopodobnic została zamordowana... 
— To straszne. W obecnych czasach 

Arieta nie jest bezpieczna nawet po 
< 0 l 5erci męża. 

(Sydney BuHetin, Australja). 

POMIĘDZY L E K A R Z A M I . 

Lekarz (podczas konsyljmn): Jak pan 
kolega widzi, mam zupełną rację: pan 
twierdza, że chory |uż umarł, a oto 
jeszcze żyje!.* 

łJournal Anmsant, Paryż). 

W RESTAURACJI . 

Gość (do kelnerki): Panienko, pa
nienko, prosiłem panią o świeży chlebek, 
a dała mi pani taki, że pokaleczyłem 
nim sobie wargi, 

(Sondagsnisse Strbc, Sztokholm). 

— Panie, fale pan mozeTt. Czy trie 
wie pan, że całowanie fest niezdrowe? 

— Być może, moja kochana pana* 
Zosiu, ale ja nie całuję dla względów 
zdrowotnych, 

{Kasper, Sztokholm). 

Wiadomości Mm. I 
itr, 

M A J 

31 
N i e d z i e l a 

Dziś: Zesh Ducha Świętego 
Jutro: Swlątecz. Jakóba 

Wschód słońca o g. 3M 
Zachód o g. 7.32 
Wscb. księżyca o g. 9.13 
Zachód o g. 5.22 
Długość dni* 1535 
Przybyło dnia g. 9.17 

f 

I 
We wtorkowym nomem ..Ezprenn" 

rozpocznie się druk nowej 
sensacyjnej powieści z życia 
łódzkiego p. L 

..Szczury Uzi 
Akcja powieści, przypomina
jącej scenarjusz filmu krymi
nalnego rozgrywa się wśród 
Wszystkich sfer naszego mia-
sta.barwnie sfotografowanych 
przez autora , znakomitego 

znawcę Lodzi. — 

Pobór rocznika 1904 
dobiega już do końca. 
Pobór rocznika 1904 dobiega obec-
Już końca 1 urzędowanie komisji 

J^Slądowych kończy się w bieżącym 
^ o d n l u . 
^ Naogól pobór wypad ł bardzo do-

2 e 1 jedynie nieliczni uchylający się 
^ służby wo jskowej są poszukiwani 

We 
Dr; 

Wiec bezrobotnych pracowników umysłowych domaga się 
pracy i chleba. 

6 2 władze, b. 

O odroczenie służby 
wojskowej 

d , a s t u d e n t ó w p o l i t e c h n i k ! 
g d a ń s k i e j . 

t ) t r ^ t u d e n c i pol i techniki gdańskiej nie 
Usta m a l i w Ł o ^ z i ' w b r e w przepisom 
* ' u Ż h y 0 Powszechnym obowiązku 
^oki w ° i s k ° w e i odroczeń aczkolwiek 
n e

 U r n -enty ich podania zostały przęsła 
$kn j 2 e z generalny komisarjat w Gdań 

U d o Łodz i . 
J? więcej jedna z komisj i odrocze-

H Politechniki gdańskiej udzie-
Cją' d r u g a zaś ne, inna więc interpreta 
W U s t a w y obowiązuje na ul . Ogrodo-

Vj«na na u l . Traugut ta. 
Mąw^dze wojewódzkie, jako druga in 
^ e i r ? Wykonawcza ustawy winnna 
<Wr e c w tę sprawę i umożl iwić stu-

^ gdańskiej politechniki konty-
w * M a studjów. 

Jak" wiadomo, dotychczas bezrobotni 
pracownicy umysłowi otrzymal i raz za
pomogę urzędową, a pozatem pozosta
wiono ich własnym losom. 

Wobec tego, że pracownicy c i są 
specjalnie pokrzywdzeni utworzył się ko 
mitet organizacyjny bezrobotnych pra
cowników umysłowych, k tó ry w dniu 
wczorajszym zwoła ł wiec w lokalu pra
cowników handlowych i b iurowych, w 
celu zorganizowania akcj i pomocy gło
dującym rzeszom. 

Na wiec przybyła wie lka Uość bezro
botnych pracowników umys łowych i na 
przewodniczącego wybrany został p. Cy
cek, k tó ry zagajając wiec, wskazał, że 
dotychczasowa tak tyka władz w stosun
k u do pracowińków umysłowych jest nie 
zrozumiała, władze absolutnie nie liczą 
się z pracownikami umysłowymi,, gdyż 
wiedzą, że t * kategorja bezrobotnych 
nie będzie urządzała burzl iwych demon
stracji i nie będzie siłą domagać się ople 
k i rządu. 

Bezrobotni pracownicy umysłowi l i 
czą w Łodzi jest przeszło 2 tys. bezrobot 
nych pracowników i tych ludzi rząd 
mógłby zatrudnić w jakikolwiekbądź 
sposób z pożytkiem dla kraju. 

Następna kwestja, to sprawa wyp ła 
ty zapomóg normalnych rzeszom bezro
botnych. 

Sprawę tę referował P- Poznański, 
k tó ry przedstawił przebieg dotychczaso
wych starań, w k ierunku uzyskania za 
pomóg dla bezrobotnych pracowników 
umysłowych. 

Ustawa uchwalona przez sejm okaza 
ła się fikcją, gdyż dotychczas ty lko je
den raz wypłacono bezrobotnym tym za 
pomogi i w celu uzyskania jakichkol-

wiekbądź środków do życia, szczególnie 
wobec zbliżających się świąt, udała się 
delegacja bezrobotnych pracowników u-
mysłowych do obwodowego funduszu bez 
robotnych, lecz i tu natrafiono na mur 
biurokratyzmu, gdyż oświadczono im, że 
niema specjalnego polecenia minister
stwa pracy. 

Wobec powyższego delegacja udała 
się do wojewody Darowskiego i przed
stawiwszy mu nędzę bezrobtnych pra
cowników umysłowych, prosiła o inter
wencję, lecz w zastępstwie wojewody, 
przyjął delegaq'ę naczelnik wydziału p. 
Wojciechowski w obecności p. Wróblew 
skiego i oświadczył, że mowy niema o 
wypłacie zapomóg przed świętami, a je

dynie postara się o przyspieszenie dal
szych zapomóg. 

Referent wskazał, że obecny system 
zapomóg nie może być nadal tolerowany 
gdyż wówczas każdy bezrobotny otrzy
małby w ciągu k i l ku miesięcy ktlkadzie 
siąt złotych, czyl i że pomoc ta by łaby 
kroplą w morzu. 

Należy zrzeszyć wszystkich bezrobot 
nych pracowników umysłowych, wów
czas władze będą się Uczyły z taką orga 
nizacją. 

Referat ten wywo ła ł ożywioną dysku 
sję, podczas k tóre j niejednokrotnie i l u 
strowano straszną nędzę wśród bezrobot 
nych pracowników umysłowych. 

Wskazywano, że rząd nadużywa wy 
rozumiałości inteligencji i przypominano 
że gdy rząd przerwał wydawanie za
pomóg bezrobotnym robotnikom, to z 
powodu groźnej postawy bezrobotnych 
musiał zapomogi wydawać dalej pod 
presją wprost siły fizycznej. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto rezo

lucję, w k tóre j zebrani domagają się na
tychmiastowego wznowienia wyp ła ty za 
pomóg bezrobotnym pracownikom urny 
słowym, oraz uchwalono wysłać jeszcze 
raz delegację do wojewody. (b) 

M 
Po wiecu bezrobotnych pracowników 

umysłowych, udal i się przedstawiciele 
bezrobotnych pp. Szpak, Majchrzak, Cy 
cek, Poznański i Mączyński do wojewódz 
twa, lecz ponieważ p. wojewoda by ł za
jęty, przyjął delegację naczelnik Wrób
lewski. 

Delegacja przedstawiła rezolucję wift 
cu bezrobotnych, w odpowiedzi na co, 
p. Wróblewski obiecał pomoc swą, aby 
w najbliższych dniach przyszłego tygo
dnia rozpoczęły się znów wyp ła ty za
pomóg bezrobotnym pracownikom. 

Odpowiedź tę delegacja przedłoży 
wszystkim pracownikom umys łowym na 
następnym wiecu, k tó ry odbędzie się w 
stowarzyszeniu pracowników handlo
wych i biurowych w czwartek rano. (b) 

Stwórzmy szpital Czerwonego 
Krzyża w Łodzi 

wspólnym ofiarnym wysiłkiem całego społeczeństwa. 
Zacierające się wspomnienia w ie l 

kiej wo jny , jej nędzy 1 okrucieństw, k ła 
dzie również całun zagadnienia na do
broczynną działalność Czerwonego 
Krzyża , k tó ry c ierpiącym i rannym żol 
n ierzom niósł pomoc moralną 1 mate-
rjalną. 

Z chwi lą, gdy umi lk ły armaty, gdy 
na grobach poległych porosła już t r awa 
z chwi lą gdy świat wszedł w okres 
pracy pokojowej, działalność Czerwo
nego Krzyża pchnięta została na nowe 
to ry . 

Nastąpił okres pracy pokojowej , 
lecz nie mniej twórcze j . 

W chwi l i obecnej Czerwony K rzyż 
niesie pomoc wszystk ich, k tó r zy po
mocy potrzebują. W działalności tej w 
p ierwszym rzędzie uwzględniono opie
kę nad dzieckiem i młodzieżą. 

Powstaje więc Czerwony Krzyż 
młodzieży .którego samarytańska dzia 
łalność aż nadto jest wszys tk im znana. 
Na specjalną uwagę zasługuje zwłasz
cza działalność ambulator ium czerwo
nego k rzyża młodzieży, z którego ko 
rzysta młodzież szkół średnich i w y ż 
szych. Prócz tego Cz. K. w najbliż
szym czasie przystępuje do budowy 
własnego szpitala .k tóry ze względu na 
ubogi stan szpitalnictwa łódzkiego p rzy 
niesie n iezwykle w ie lk ie usługi . 

Jak wszystk ie zresztą instytucje f i 
lantropijne tak 1 Czerwony K rzyż bory 
ka się w działalności swojej z trudnoś
ciami f inansowemi. B rak pieniędzy w 
niwecz obraca najwznoślejsze pro jekty 
i zamiary. 

A z całą bezstronnością stwierdzić 
t rzeba, że instytucja tej miary co Czer 
wony K rzyż na poparcie społeczeń
s twa zasługuje. 

Z tego założenia wychodząc Czer 
w o n y K rzyż w czasie od 31 maja do 6 
czerwca urządza tydzień zbierania 
ofiar. Wierząc w ofiarność społeczeń
stwa łódzkiego, które w t ych wypad
kach nigdy nie zawodzi , tuszymy, że 
imprezy dochodowe Cz. K. w czasie 
„ tygodnia of iar" cieszyć się będą za-
slużonem powodzeniem. 

Akuszerka-masażystka 

E. BOJMARDEROWA 
na, sezon letni 

WIŚNIOWA-GÓRA 
(WILLA JESELSONA) 

Zastrzyki , masaże. 



Str. 8. R E P U B L I K A 

Przedstawiciele Łodzi na 
uroczystościach w Zduń

skiej Woli. 
W dnili wczorajszym o godzicie 8-ej 

•wieczorem wyjechali do Zduńskiej - Wo
l i przedstawiciele z Łodzi z prezydentem 
Marianem Cynarskim, Generałem Joung' 
em, dr. Jaroszem, prezesem izby skarbo
wej , Towamick im na czele oraz przed
stawicie! województwa. 

Na uroczystość wyjechali również licz 
rsi przedstawicie l* z tutejszego DOK 4 i 
towarzystw przysposóbienia wojskowego 

Również Kcznie będą reprezentowane 
wszystkie związki , stowarzyszenia i kor 
poracje. p. 

Nowa taryfa kolejowa. 
Od dnia 1 czerwca wchodzi w ż y 

cic nowa tary fa kolejowa. Do tych
czas do W a r s z a w y płaci l iśmy za 1 kia 
6ę 14, za Il-gą 8.40, za IH-cia — 5,60. 
Od poniedziałku będziemy płacić 17,50 
10.50 i 7 z ło tych . 

W i e l k i s z l a g i e r p o l i t y c z n y I 
E p o k o w e a r c y d z i e ł o w o j e n n e ! 

„MIŁOŚĆ i SŁAWA" 

I T W 
P O D B A R N O M 

W a l k i w M a r o k k u ! 
W o j n a f r a n c u s k o - n i e m i e c k a I 

R e w o l u c j a F r a n c u s k a ! 
K o m u n a P a r y s k a ! 

F r a n c j a w o k r e s i e p r e z . Polncare 'go 

LUNA u 

Teatr, muzyKa i szfuKa. 
o——• 

TEATR L E T N I W P A R K U STASZICA 
Dzl , ju t ro I pojutrze, znakomita, nie 

zwyk le dowcipna komedja G. Kadel-
burga „Ciemna p lama" z pp. Dunajew-
ską, Krotkem, Zniczem, Dębiczem i Szu 
bertem na czele. 

W przygotowaniu gnodlibet pod na
zwą „Ha l lo -park " . 

T E A T R M I E J S K I . 
Dziś wieczorem, po długiej przer

wie, kapitalna komedja D. Niccode-
miego „Oa łganek" z pp. Jarkowslcą, 
Rozwadowiczową, Wern isówną, Nowa 
kowsk im 1 Komorn ick im w rolach 
g łównych . 

W poniedziałek 1 w to rek o godz. 6 
PO poł. „Zaczarowane ko ło " L. Rydla, 
dla młodzieży. W czwar tek premjera 
znakomitej n iezwyk le pikantnej kome
di i Angelo Cana „ W i l k o ł a k " pod reży 
serią P- Nowakowsk iego. 

L E T N I T E A T R POPULARNY. 
W ogrodzie „Scala" Cegielniana 16. 

Dziś i d»i następnych pełen humoru wo
dewi l w 5 aktach „Polacy w Ameryce" 
W rolach głównych panie l i ronowska, 
Zielińska, Brandtówna, Sta»iewska, o-
raz panowie Wo łowsk i , Puchalski, Ku-
biński, BotkowskŁ 

W przygotowaniu pod reżyserją ar
tysty i reżysera operetk i warszawskiej p 
T. Wołowskiego, znakomity wodewil p 
t. „Ni tauche" z udziałem najlepszych sił 
wokalnych zespołu. 

Przedstawienia po cenach zniżonych 
do po łowy (zrzeszeniowych) odbywać się 
będą w poniedziałki. W nadchodzącym 
tygodniu przedstawienie po cenach z«izo 
nych odbędzie się wy ją tkowo w e wtorek 
2 czerwca. 

Bi lety już db nabycia w kasie tealtru 
o d!2 do 3 po poł. i od 5 do 10 wiecz, 

U liku Ho czerwca. 

Casino. 
„Paryż—stolica grzechu 

i pokusy". 
Dziecinnie i niedołężnie wyglądaj ^ 

by twórczości poetyckiej, poświęcone 
wocem pracy rudzkiej, zdobyczom fl*|j^ 
i techniki , pomnikom cywi l izacj i i P 0 5 ^ 
pu. — 

Geafuatce poezji klasycznej mogH * 
słowie oddać w naisiiM<* rym owa nem 

H e w Zanie Funduszu M o i 
Dymisje, oskarżenia i tajemnice. 

Od pewnego czasu w mieście rozoho 
dzi ły się pogłoski o poważnych nieporo
zumieniach i tarciach w zarządzie fun
duszu bezrobocia (FB). Obie strony wa l 
cząoe wytaczały przeciw sobie najcięż

sze daiała oskarżeń, z k tórych, rzecz 
jasna, korzystanie by łoby Tlieostrożno
ścią i lekkomyślnością, acz były poważ
ne powody do przypuszczeń, i i może 
być w nłch ziarno prawdy. 

W e wczorajszych dziennikach porań 
nych ukazała się wiadomość o dochodzę 
nlu karnym, wytoczonym p. Ła tkow-
skicm a k ie rown ikowi okręgowej komisj i 
związków zawodowych, któremu zarzu 
cano uprawianie interesów prywatnyc 1: 
(pośrednictwa) przy wynajmie loka l i u -
rzędowych dla biur F. B. 

Spodziewając się, iż winny poniesie 
zasłużoną karę, jeśK oskarżenie okaże 
się prawdą, musimy poruszyć tu sprawę 
zasadniczą: 

W zarządzie obwodowym F. B. ście
rają się ze sobą dwa b lok i : 

W pierwszym bloku znajdujemy przed 
stawicteli związków robotniczych, którzy 
piastują mandaty członków zarządu, a 
więc: Latkowskiego Ogłowskiego i Cy-
rańskiego, drugi zaś b lok stanowi kierów 
n ic two F. B. pp. Tymdenski, Dkizniew
ala, Syska i Urbach. 

Przedstawiciele robotników, oskarża 
ją b lok drugi, składający sóę z urzędni

ków o to, że urzędnicy nie wykonywują 
ściśle uchwał zarządu, albo też wydają 
rozporządzenia bez porozumienia sóę z 
przedstawicielstwem robotniczym. Ze 
swej strony k lub urzędniczy, do którego 
należą również i sympatyczny PPS. pró 
bował wykorzystać pośrednictwo part i i , 
by zlHkwikłować nieporozumienia, a gdy 
pośrednictwo to nie dało pożądanych re 
zulatów postanowiono wytoczyć przeciw 
Latkowskiemu sprawę nadużyć. Wypada 
wobec tego zapytać, czy nadużycia Lat
kowskiego zwane fuż by ły uprzednio FB. 
a jeśli by ły znane, to czemu nie zrobio
no z nich uży tku natychmiast po odkry
ciu. . 

Są to rzeczy, k tórych wyświetlenia 
należy domagać się w interesie publicz
nym. 

* » 
Jak dowiadujemy się, wczoraj władze 

wojewódzkie zwolni ły ze stanowiska p. 
Wróblewskiego, k ierownika państwowe
go, urzędu pośrednictwa pracy i i przewo
dniczącego funduszu bezrobocia. Do chwi 
l i zamianowania nowych urzędników fun 
keje kierownika urzędu pracy pełnić bę 
dzie p. Syska, a funduszu bezrobocia p. 
Dłużniewski , 

* * 

Kupon Kinematograficzny „Republi&i" 
z d n i a 3 1 - g o m a j a I 1-go c z e r w c a 1 9 2 5 r o k u . 

kuponu uprawniony fest do nabycła biletu ulgowego w cenie Okazie!*! nlnlelizego 
1 z ł o t e g o w teatrach 

„LUNA" i „CZARY" 
wazystkie miejsca (?. wyjątkiem lot) i na wszystkie seanse do ostatniego włącznie 

Kupon ninie|szy ważny jest w dn. 31 maja ł 1 czerwca. 

KUPON TEATRALNY „REPUBLIKI" 
=== z dnia 31-go maja 1925 r. =^~r •„., ••••===-

1 do nabycia biletu ulgowego w cenie t 
12-go rzędu 
23-go . 

ii 

Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony I '' 
Zł. 2.50 za miejsca od 1 do 

u 1 .— n wejście (stojące) 

w TEATRZE LETNIM w PARKU STASZICA 
na dzlsle|sze przedstawienie HCIEMNA PLAMA",— lekka kom. w 3 akt. G. Kadclburga. 

rU*a Czynna od 11—2 Unnrnsł nrln.iofm Powrót tramwajami 
i od 5 i pfcł po poł.- Koncert orkiestry. i— zapewniony. — 

W I S " M 

LIST P. L A T K O W S K I E G O . 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie proszę Sz. P. Redaktora 

łaskawe umieszczenie na łamach swego 
poczytnego pisma mniejszego listu. 

„ W związku z wzmianką, k tóra się 
ukazała w „Głosie Polsk im" z dnia 30 bm 
pod tytułem ,,P. Latkowski zawieszony 
w czynnościach pod zarzutem nadużyć 
f inansowych" •wyświetlam sprawę jak 
następuje: 

Dnia 28 bm. delegacja kierownictwa 
okręgowego funduszu bezrobocia zgłosi 
ła się do przewodniczącego okręgowej 
komisj i związku zawodowych p. Kałużyń 
skiego, oskarżając mnie o nadużycia f i 
nansowe, Delegaci zakomunikowali! p 
Kałużynsk ; ?mu, iż sprawa ta będzie dnia 
28 bm. skierowana do prokuratora. Dnia 
30 bm. stwierdziłem, iż, mimo oświadczę 
nia delegatów i wyraźnego żądania p. Ka 
łużyńskiego, sprawa z oskarżenia mi:ie 
leszcze nie została skierowana do urzędu 
prokurator i i , 

Zaznaczam jednocześnie, iż w zwiąż 
ku z rzekomem oskarżeniem mnie zrze
kłem sie wszelkich mandatów, które mia 
łetn' zaszczyt piastować z ramienia part j i 
PPS. i OKZZ. 

Wobec taił: ciężkiego oskarżenia rzu 
conego na mnie. żądam skierowania spra 
wy tej do prokuratora najpóźniej do d- ia 
3 lipca rb., w przeciwnym bowiem razie 
wyciągnę z tego jak najdalej idące kon
sekwencje". 

Łączę wyrazy szacunku 
, Adam ł a t k o w s k t 

Łódź, d,iia 30 maja 1925 r. 

niejszych szczegółach cuda przyrody, pjj 
malować pełnię piękna lub grozy 
stwórcy, pokazać cud wyiskrzonego & 
Ironem gwiazd nieba, dać przeżyć g*-0** 
burzy, zrozumiałym uczynić poszum 
szczy leśniej, wyczarować na ty* **/ 
kich obrazów korowody postaci 
nych " tworów genialnej fantazji, ducha »j 
krą bożą oświeconego hib natchnieni 3 ^ 
zfonerskiejjo. 

Cuda nowoczesnej techniki, ruch 
komiejski, pełne maszyn i ludzi sale •** 
bryczne, to tematy, które w tottnl ^ 
ezfi, w akordy muzyczne ani w komP ĵ 
zycję malarską ująć się nie dadzą i 
kie próby w tym kierunku, choćby jjfj 
wet przez genjuszy podejmowane, 
w rezultacie produkt I chy , iriezrozu*^ 
ły, niedołężny, przypominający iet\\x 
pracy trzyletniego dziecka, które 
kreśl iwszy o łówkiem kar tę papieru. *^ 
jaśnia tonem jaknafbardziej P«"ze'J?*J! 
nytm, t e ta kreska to las, druga to 
ce, a trzecia to mamusia. . 

W tej bowiem dziedzinie t w o r c * ^ 
rudzkiej pierwiastkiem podstawo)^ 
jest ruch. Sala fabryczna w której 
marł wszelki ruch przypomina <SB*53a 
maszyna nawet najpotężniejsza i n a f ^ 
dziej godna podziwu, gdy stoi bez t&r 
jest ty lko górą żelaza czy stali, TD^sJi 

w ktorem na hcwiUą zamarłby ' w* 1 ^. 
ruch, stałoby się tylko pustynią kafl"*^ 
ną. — ' 

Piękno współczesnych zdobyczy 
wil izacj i , ku l tury i postępu przejawia Q 
najpotęiniej w chwilach najŁntensYjg. 
szego ruchu i w tedy najgłębsze wT* 
ra wrażeine. 

Epos cywil izacj i można pisać W ^ 
objektyweni fotograficznym na taśro i e 

mowej, a odtworzyć przy opmocy P 
żektora na srebrnej taf l i ekranu. L 

Do taknej konkluzj i dojść musiai . 
ca wyświetlanego w Casinie fibn*1 

r yż " , gdyż stworzył dzieło, r ó w n ^ ^ o 
z arcydziełamjS poezji opisowej w 
wej l i teraturze. F ikn tein, to od PoC^0\)( 
do końca poemat, opiewający metr^P%, 
ku l tu ry świiaibowci i cywil izacj i — ' ^ 
Niema w ludzkiej mowie słów, które ^ 
t raf i łyby oddać w całej pełni. ^ „9# 
skie nam spółczesnym, i tak pr** ^ 
łatwo zrozumiałe piętkno t ę t a i ą c e ' ^ 
zawrotnem tempie żyda. 

W codzienTiem naszem życiu ^ ^ . ^ e -
t y l ko wyc ink i , drobne szczegóły ' .$(r 
gólilki nie mamy ani sposobnościaii 1 ^ 
tności ogarnąć całokszrtałtu. F" 1 1 1

 s n 
nam ten całokształt, przenosząc n» ^ 
błyskawicznem tempie z jednego d 0 

giego centrum rozszalałego ruchu. _^ 
Autor ffłrau n ^ pokazułe nam j * ż ( 1e 

nie każe nam odbywać spaceru ^ i d * e 

go i wziedzać wszystko, co godne £ t 

nia — to byłoby może in te resu iĄ c ^ a t e . 
nie dla wszystkich i przy obfitości ^ 
rjału do zwiedzenia a krótkości 
mogłoby okazać się meczącem. ^ ^ 

Autor odrzucił to wszystkoł oo ^ 
żdym kroku oglądamy sami, w y " (1(^tfO' 
co spostrzec potraf i t y l ko a r * v * l o ^ 
czesny, rozmi łowany W cLV*!»c8rfa 
k ich. Słowacki inną widział S ^ ^ k o -
niż w idz i ją przeciętny globtrottcr c 

ciaż i on tosame ogląda miefsea.
 RrfLod 

. jParyża" również nie daje nam P**f ^ e 

nika po mieście, nni albumu paffliąl* 
go z widokami, ale poemat. fl0 

Do fi lmu tego podobno °i«
 użv {̂ko 

żadnych dekoracji ani kułis. W»*Y* t e , 
jest tam oryginalne; lokaJe V^°^cia'^e\ 
atrzyk i , słynne Casino de Paris a 
rewja, na iego scence, oraz w^r° i7Me 
prawdopodohnae zbytkownie u r z n a ' 
apartamenty primadonnY-

Szczawnico 
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ODPOWIEDNI NA KAżDĄ PORĘ ROKU. 
Samochód zamknięty musi przedewszystkiem być użytecznym 

i pewnym. 
Karetki Ford swą jakością przewyższają wszystkie inne lekkie 

samochody. Można je spotkać zarówno na ulicach miast, jak i na 
wiejskich drogach, będąc ważnym czynnikiem w życiu zawodowem 
i towarzyskiem, samochody te wygodą i niezawodną służbą wszędzie 
zyskują uznanie zwych posiadaczy. 

Karetka Ford nadzwyczaj łatwa do kierowania i niezwykle tania 
w użyciu. 

Do budowy jej używane są wyłącznie materjały pierwszorzędnej 
jakości, a każda najmniejsza nawet część podlega drobiazgowemu 
sprawdzeniu. 

Prosimy odwiedzić najbliższego przedstawiciela, który chętnie 
udzieli szczegółowych informacji > zademonstruje wszystkie typy ka
retek Ford, 

P R Z E D S T A W I C I E L E N A P O L S K Ę I w. rn. G D A Ń S K 

Ł Ó D Ź 
.Ellbor* Sp. Akc. Handl. Przemysł. 

Ł. J. Borkowski 

P O Z N A Ń 
.EUbor' Sp. Akc. Handl. Przemysł. 

Ł. J. Borkowski 

Ł Ó D Ź 
Spółka dla Sprzedaży 

Samochodów 

P O Z N A Ń 
J. Zagórski & A. Tatarski 

W A R S Z A W A 
.Ellbor* Sp. Akc. Handl. Przemysł. 

Ł. J. Borkowski 

K A T O W I C E 
.Elibor* Sp. Akc. Handl. Przemysł. 

L J. Borkowski 

K A T O W I C E 
Dr. Eryk Sydow 

L U B L I N 
Lubelski Syndykat Rolniczy Sp. Akc. 

K R A K Ó W 
Ludwik Hubicki 

B Y D G O S Z C Z 
Wytwórnia motorów 

Jezdnych .Stadle* 

L W Ó W 
„Eshape* 

Sp. Handl. Przemysł. Z. O. P, 

T O R U Ń 
Centrala Samochodów I Akcesorli 

M. Hartwlg I S-ka 

O S T R Ó W W I L N O S O S N O W I E C 
(Wlelkop.) w . M.Hnowskl Tow. Przem.-Handl. .Oskard" 

Kielman 1 Wentzel Dom Przem.-Handl. Sp. z O.O. Sp. i Ogr. Odp. 

GDAŃSK G D A Ń S K N Y T Y C H 
.Ellbor* Sp. Akc. Handl. PrzemyiŁ von Alyensleben & Thiel Q. m . D . H, J. Klein 

L J. Borkowski 

Taksa czeka już na „taksisy". 
Pierwszy kilometr kosztować będzie 80 groszy, 

każde następne 333 metry- 20 groszy. 
d Zgodnie z uchwałą delegacji w y -
^ ł u przedsiębiorstw miejskich z dn, 
?r b - m , magistrat zatwierdzi ł opraco-
W Ł me przez wydz ia ł „Przepisy obowią 
' " i ac t , dotyczące eksploatacji dorożek 
d o c h o d o w y c h w Lodz i " , 
i Przepisy te, w swych 24 paragra-
3 c n . normują stosunki wzajemne przed 
'^Diorstw 1 magistratu, ustalają typ 

p r o ż e k . samochodowych, sz';7-?gółj 
e c "n l czne , wysokość ta ry fy etc. Cena 

'J^ejazdu wynosić m a : a) dla dorożek 

* * X X X X X X X X X X X X X I 

K r y n i c a 
D r . m e d . B . E D E L M A N 

< r dy>u|e jak dawniej w wi l l i „S ied l isko* * 

O l & I L S I H I H I B I B R A 

G-osobowych — za le 1000 mi r . — i 
zł., za każde następne — 250 nur . — 80 
gr., b) dla dorożek 4-osobowych — za 
pierwsze 1000 mtr. — 80 gr., za itażde 
następne 333 mtr . — 20 gr. W godzi
nach nocnych obowiązywać będzie ta 
ry fa odpowiednio podwyższona. 

Ewidencja I kontrola dorożek samo-
chodowych oraz wydawanie zezwoleń 
na eksploatację przedsiębiorstw tego 
rodzaju należeć będzie do wydz ia łu 
przedsiębiorstw miejskich. 

Pamiętajcie 
o święcie spółdzielczem 

dn. 7-go czerwca. 

Świąteczny program 
w Lunie. 

Program świąteczny k ino- teatn i „L t i -
oa" wyróżnia się nadzwyczajną obfitoś
cią. Całość składa się z 2-ch f i lmów po 7 
aktów, a mianowicie: Dramat pA. „Of ia 
ra szaleństwa", i lustrujący „suchy" New 
Jork i związane z tem różne zakazane 
zabawy. Fi lm ten stoi pod względem tech 
nik i i pomysłowości bardzo wysoko i w y 
wołał wielkie zainteresowanie. Drugi 
f i lm „Głos k r w i " z najmniejszą gwiazdą 
filmową Baby Peggy w ro l i głównej jest 
jednym z najlepszych obrazów w którym 
autor scenarjusza, reżyser i aktorzy 
prześcigają się wzajemnie w humorze i 
wdzięku, Komedję tę należy gorąco pole
cić wszystkim melancholikom i innym lu 
dziom beznadziejnie smutnym, po za
poznaniu się z rozkoszną Baby Peggy i 
jej przygodami, życie sapewno odzyska 
dla nicn urok. 

ni w ijtli 
wakował Piwo okocimskie tan przel 

N a J L . o ^ y w n i e j s z a c z e k o l a d a 
Mleczna specjalnie dla dzieci zawiera 

30 procent mleka holenderskiego. 
Generalny przedstawiciel: 

Zygmunt Warczyński, 
Warszawa, Grzybowska 19 tel. 132-84 

I Ł ó d ź , T r a u g u t t a 9 . 

innego piwa pić nie będzie. 
Reprezentacja browaru 

JANA GoTZA 
w Okocimie, Łódź, 

ul. Zachodnia 2-6 tel. 36-98 

1̂ 1 <lt C1S s£ N I © Ż ¥ r < y ^ C tii i 4 | *3m O I I 

( i m p e r a t o r ) . 

Macśste 0 f a % ? g w ' Helena Sangro. 
Film o nlebywałem przepychu wystawy I najpiękniejszych kobiet. - . . — i,,..-. , 
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Żyjemy, niestety, w wieku XX-tym. 
:o:-

Niegdyś kochano inaczej-
szczerze, śmiało i otwarcie. 

Sceny rozstawania odbywały się spokojnie, bez histerycznych płaczów, 
bez wyrzutów i żalu. 

Ody kochanka hrabiego de Laurun, 
jiadame d'Esparbes żegnała n * zawsze 
swego młodego adoratora, rzekła mu 
w chwi l i rozstania: 

— W i e r z m i , m łody przyjacielu — 
ruc w a r t o bawić się w romantykę, to o-
śmiesza ludzi, — et vol la toutl Podoba
łeś ml się bardzo i nie Jest moja. w ina, 
fce ry le przecierpiałeś i cierpisz, uważa
jąc mi łość za uczucie, które t r w a wie
cznie. C z y to powinno cię obchodzić, że 
nie podobasz mi się już wcale, że ko
cham kogoś innego, lub chcę pozostać 
przez pewien czas zupełnie bez kochan 
k ó w ? Masz bardzo wiele odpowiednich 
wa runków na to, by stać się uwodzic ie
lem kobiet. Powinieneś okoliczność tę 
należycie wyko rzys tać i bądź przeko
nany, że w każdej chw i l i możesz się 
znowu zakochać. Jest to jedyny środek 
uprzystępniający korzystanie z życia i 
napawanie się szczęściem! 

W wieku osiemnastym kochakowle 
rozstawali się tak samo nagle, jak się 
spotykali. 

Czul i się szczęśliwi w chw i l i , gdy 
należeli niepodzielnie do siebie i odczu
wa l i w ie lką ulgę, gdy los znowu roz
dzielał ich na zawsze. 

Sceny pożegnania odbywały się spo 
toinie bez histerycznych płaczów, bez 
wyrzutów, bez żalu. 

Poprostu — „Dowidzenia" — i ko
niec! 

Ody odchodził kochanek lub kochan 
fca, pocieszano się t y l ko jedną myślą: 

— J'en prendrais un autre— 
Kobiety nie liczyły się wówczas z o-

plnla publiczną, prowadziły rozwlęzły 
tryb tycia, prócz oficjalnego mieszka
nia wynajmowały sobie pyszne pawi
lony, gdzie zdradzały swych mętów 
Inb stałych kochanków. 

Zdrada małżeńska była objawem 
tak częstym, te nie uważano tego wca
le za zbrodnię moralną, lecz poprostu 
za konieczną potrzebę, bez której tycie 
straciłoby swój urok. 

Nikt nie czynił mu z tego powodu t a 
ftnych "tn-zutów. 

Pisywano listy. Każda kobiet* otrzy 
mywała conaj mniej dziesięć listów 
dzienni&, w których amant donosił jej o 
twem uczuciu, rozmawiano o miłości 
tak samo, jak dziś prowadzi się dysputy 
aa temat hłgjeny łub teorjl odmładzania 

Byt to wiek elegancji, cynizmu, 
wzniosłego ducha, J e ślecie de la vo-
loptoT 

— JJedyna wartość miłości polega 
tyt t» na rozkoszy fizycznej" — powie
dział Barton. 

Taką właśnie była miłość osiemna
stego stnlecła. 

Kobiety ale kochały sercem, miłość 
raka awazaaa była za bezużyteczną ro
mantykę — lecz zmysłami i głową. 

Była to miłość szalona, miłość na
miętnych listów, nieograniczonej wolno 
śd , którą dziś nazwano by pornografią. 

Wiotki uwodziciel Richelieu, bóg ko 
Diet, otrzymywał listy w koszach wraz 
ee śniadaniem do łóżka. 

Mimo najszczerszych chęci nie mia ł 
nigdy czasu na przeczytanie wszys t 
kich listów I rzucał je nieotworzone do 
skrzyni z napisem: 

— Let t res que je n 4ai paseu le temps 
de Ilre... 

W dniu jego śmierci znaleziono na 
Stole pięć wizytówek od kobiet, które 
wyznaczyły mu rendes-vous, lecz R I -
cheDeu, niesteAv nie mógł zadość uczy

nić Ich prośbom z tej proste] p rzyczyny 
— że dnia tego leżał już m a r t w y . 

Opuszczony tron uwodziciela kobiet 
zajął po Richelieu hrabia de Leurun, 
k tó ry w jedenastym roku życia miał 
już kochankę i będąc w więzieniu u 
schyłku życia o t r zymywa ł ciągle l isty 
miłosne od hrabiny de Coigny. 

O d b y w a ł y się pojedynki między 
kobietami na tle zazdrości. Głośny by ł 
naprzyk ład pojedynek na pistolety mię
dzy hrabiną de Poligne i markizą de Ne 
sle w lasku bulońskim. 

To ciągłe wznawianie stosunków ml 
łosnych 1 z rywan ie dawnych — miało 
swój urok. 

L is ty , w k tó rych sto razy powta
rzano słowa „Kocham c ię" — dziś nie 
czyn i ł yby żadnego wrażenia. W w ieku 
osiemnastym jednak s łowa te brane b y 
l y zupełnie poważnie. 

B y ł to okres pewnego rodzaju „ m i 
łości na odległość". Mi łość, u t r zymy
wana przez l isty, jest sztuką, k tóra dziś 
już nie istnieje. Któż dziś pisze l is ty m i 
łosne, i ile tragedj l powstaje właśnie na 
tem tle, że jeden umie je pisać, a drugi 
nie może ich znieść. 

Mężczyźni protestują! 
Moda kobieca niety lko się upras** 

cza ale i coraz bardziej „mężnieje". 
Dobrze, zgodzil iśmy się na urocz* 

chłopczycę", ale z zachowaniem uro
ku niewieściego. 

Krótk ie w łosy , męskie żakiety, k8" 
mizelki , męskie ko łn ierzyk i wykładJf l f c 

Czy nie dość tego? 
Może kobiety zechcą kompletnie ntf 

skiego ubrania? Zwolenniczki tego ra
dykal izmu znajdą zadośćuczynienie * 

Nasz język w listach mi łosnych skar 
łowacia ł , zmizernlał, stał się brutalny i 
p r y m i t y w n y . 

Nie mamy zupełnie radosnego uczu
cia przy o t rzymywan iu I pisaniu l istów. 

Ach, jak to dobrze w cichy, z imowy 
wieczór usiąść przy b iurku, o tworzyć 
szufladę i w c z y t y w a ć się w dawne li
sty, od przyjaciół , k tó rzy już może da
wno umarl i i o k tó rych się Już dawno 
zapomniało! 

Człowiek, k tó ry prawdz iw ie kocha, 
zawsze znajdzie czas na pisanie l is tów 
Niema na to żadnego usprawiedl iwie
nia. 

Niektórzy zadawalała się t y l ko jod-
nem s łowem, ukłonem, kwiatuszkiem, 
ale coś musi być — miłość żąda jaklch-
kolwlekbądż znaków— 

Mirabeau pisał do swej kochanki Zo
f i i de Monnier z dusznego więzienia naj
czulsze l isty, owiane czarem poezji, pel 
ne nastroju, dowcipu 1 temperamentu... 

T o by ła miłość „ a dlstance**. 
To b y ł y dawne, dobre czasy..-

Bak. 

Epidemja „krzyżówek" powoli mi ja . , 

Najpopularniejszą piosenką jest „Swing Iow", śpie
wana zapamiętale przez wszystkich, bez różnicy płci, 

wieku i temperamentu. 
Ber l in ma nową sensację. 
Jest nią zespól operetkowy murzy

nów „Chocolate Kidcfies", k tó ry przybył 
z Ameryk i na gościnne występy. 

Murzyn i zajmują dziś całkowicie u-
wagę publiczności berlińskiej i na ustach 
każdego wis i pytanie: 

— Czy widziałeś już murzynów? 
Berlin czy cy przestali sle. interesować 

wyprawą Amundsena, obradami genew
skie mi oraz paktem gwarancyjnym, a 
pragnieniem każdego jest jaknajprędzej 
nauczyć się piosenki „Swing Iow" śpie
wanej przez murzynów. 

Wszyscy upajają się tą piosenką, gdyż 
sądzą te pochodzi ona z dzikich puszczy 
afrykańskich. 

Szał egzotyzanu -wschodniego tak o-
g&raął obecnie Europę, i e łaknie ona t y l 
ko Jakichś dzikich i nieznanych dotych
czas evenementów. 

Mylą się jednak ci, k tórzy sądzą, iż 
murzyni amerykańscy mają cóś wspólne
go z Af ryką. 

Są to ludzie kul turaln i , wychowani w 
Ameiyce, którzy o Af ryce dowiadują siq 
dopiero z książek . 

Zapytajcie murzyna amerykańskiego 
czy chciałby kiedyś .wrócić do swej „o j 
czyzny" dzikich 
napewno wam odpowie 

W Ameryce jednak też nie chce zo
stać, albowiem jest on tam upośledzony. 

Problem murzyński jest doprawdy o-
becnie jednym z najważniejszych zagad
nień światowych. 

Młodsze, wykształcone pokolenie mu 
rzyóskie żąda równouprawnienia z b ia 
tymi, 

Murzyn i Bardzo szybko się europejzu 
ją i nabierają manier kul turalnych. 

W Stanach Zjednoczonych znajduje 
się obecnie jedenaście miljonów murzy
n o w i z czego mil j o n pracuje n a roli. 

Szkolnictwo wśród murzynów rozwi 
ja się bardzo szybko tembardziej, że wie 
lu miljonerów łoży na oświatę czarnych 
bardzo znaczne sumy. 

Murzyni , mimo wszystko, przeżywają 
obecnie wielką tragedję. 

Wszystkie wyższe zakłady naukowe 
stoją dla nich otworem. Mogą zostać le 
karzami, duchownymi a nawet nauczycie 
lami, ale są odsunięci od życia poli tycz
nego. 

Przyjechali oni do Europy nie poto, 
aby podniecać zmysły żądających wra 
żeń ale aby zademonstrować europej
czykom, że nie pozostają w tyle w ogól
nym pochodzie kul turalnym świata i że 

b puszczy afrykańskich, a I dlatego zasługują w zupełności, aby b*y-
odpowie, że nie, I l i równouprawnieni z rasą b ia łą 

rysunku, przytoczonym przez nas. ^ 
on kopją pomysłu rysownika IrancusK' 
go, k tó ry zapragnął schlebić gusto" 
zmęzczyźnialych pań i panien. J 

Smoking zamiast sukni w i e c z o r o ^ 
A może 1 t rak?! . . . 

Jednakże w i e r z y m y w zdrowy ^ 
s tynk t niewieści, a bardziej jeszcze * 
ich zamiłowanie do b łyskot l iwych, ' e K ' 
k ich 1 tak wdzięcznych toalet wieczora 
w y c h . 

Kobieta musi zostać kobietą! , J 
Tego domagać się będzie ca ły ^ 

męski. I' 

Biała królowa murzy 
nów holenderskich 

po owdowieniu myśli o ztf' 
pełnem wybieleniu tronu-

W Nowej Gwinei holenderskiej f"' 
nieje osobne państewko N'Cheri, k t0 r £ 
go mieszkańcy są nazywani zbrodni 
rzami . 

W rzeczywistości l iczba zbrodni P£ 
pełnianych przez t ych ludzi, nie \f 
wyższa, niż na innych kolonjach Hol* 
dj i . Niedawno w I ia r lem, w Europie z" 
rzy ła się historja mogąca mieć dla Cfe 

r i następstwa... dynastyczne. Do W* 
lem po ki lkoletniej włóczędze po E U I \ 
ple, powróc i ł Fer low Charleston 
przydomkiem Mi l ler , mulat, używaj* 0 ? 
ty tu łu naczelnika zbrodniarzy z 

Tajemnicza śmierć aktora operet
kowego. 

Opinja gubi się w domysłach. 
Amerykańska trupa operetkowa pod 

dyrekcją Fay Baintera po turne odby
t y m po Kanadzie, zawi ta ła do miasta 
Toronto. 

Atrakcją repertuaru by ła operetka 
p. t. „Wymarzone dziewczę", ściągają
ca co wieczór t ł umy publiczności. Po je 
dnem z przedstawień cała trupa oble
wa ła sukces operetki w hotelu „K inu 
E d w a r d " w towarzys tw ie l icznych 
przyjaciół . Uczestnicy przyjęcia raczyl i 
się obficie alkoholem. 

Prawdopodobnie rezultatem tych 
l ibacji by ła sprzeczka, w y n i k ł a między 

biesiadnikami. 
Nazajutrz na bocznych schodach ho 

tclu znaleziono aktora Kar la Lynna, głó 
wnego interpretatora w operetce „ W y 
marzone dziewczę", z g łową okry tą ra 
nami i twarzą niedopoznania od l icz
nych sińców i ciosów. Ak to r już nie ży ł 

Sędzia śledczy przesłuchał wszyst 
k ich uczestników biesiady Żaden z nich 
nie udzieli ł najmniejszego wyjaśnienia 
przedstawicielom prasy, a ponieważ 
śledztwo jeszcze nie zostało ukończone, 
opinja publiczna gubi się w domysłach 
co do tego zagadkowego wypadku . 

Cherj 

Ma on istotne prawa do wypełnia' 1 

rządów nad maleńkim narodem, k t o " 
płaci swemu „ k r ó l o w i " pensję i t rzy" 1 ' 
dla niego dwór , złożony z k i lku OSÓD... 

W e wspomnianem już Harlem W " 
kins właścic ie l kabaretu miał zajście 
królem zbrodniarzy I innym awantur" 
k iem. W rezultacie zastrzeli ł obu, za c

z 

zamknięto go w więzieniu. Po królu 
Cher i pozostała w d o w a młoda, bar w 
przystojna blondyneczka, z którą ZUK* 
ł y w r. z. ożenił się w Holandji. , f l 

Morganatycznej k ró lowej zday/a 
się, że z chwi lą zgonu małżonka w<r L 
już z ojczyzną jej męża nie łączy »"* 
może rozporządzać swoją osobą. 

Przec iwko temu zaoponowali » z l , v . 
dniarze" z NCher i . k tó rzy ani chcą 
szeć o rozstaniu się ze swoją tytulan 
władczynią. Na odbytej palawrze, k r * 
j owcy zgodzil i się w końcu, żeby *} . 
Iowa wyb ra ła sobie męża rasy b i a ^ 
lecz iżby ich nie kompromitowała s* 
mowolnem porzuceniem tronu. 

Pani Charleston zgodziła się ria p rc r 
pozycję, tembardziej. że jak dotycnew 
będzie mogła mieszkać w Europie • 
puszczać się na rozmaite dochodów 
imprezy w rodzaju dostawy zwierz* 
dla Hagenbeka. 

de 
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Pierwsze jasKółki poKojowej rewolucji 
Sytuacja w Polsce jest niepewna i po 

^klana już od dłuższego czasu, ale w o-
^tiich dniach powia ł jak gdyby nowy 
^ ł d . Coś się kry je w atmosferze, zgęsz-
' ^ne powietrze jak gdyby się przerze-
r^ło i tu i owdzie pojawiają się na nie-
* znaki, mogące wróżyć zmianę całe 

*° naszego systemu. 
. ^stąpienie wicepremiera Thugutta i 
^Waracja, wydana z tej r a q i przez ra-

^ a l n ą inteligencję, zrzeszoną w t . zw. 
U D ' e pracy, by ły t o jednocześnie ze-

oznaki tego, co otę powoli i 
^ W i e niedostrzegalnie dziać poczyna 

Sabinach naszej po l i t yk i wewnętrznej. 
. a* gdyby zaczynała się jakaś nowa era 
^/trudniejszy problemat po l i t yk i we-
^ aętrznej — kwestja mniejszości nar odo 
*Vch przybiera powoH jakieś realne 
^tałty, a może nawet zarysowywują 
5 P^wne kontury rozwiązania. Przyby 

6 1 6 Pana Lucjana Wo l fa do Warszawy 
^ być zapoczątkowaniem bardzo in te-
t e su ją c e j d y S k u S j i i a jeśli wziąć pod u 

ostatnie głosy prasy prawicowej , 
- m o ż n a mieć nadzieje, i± cym razem 
^ u s j e nie będą jałowe, a odwrotnie, 
^^zą pewien plon realny. Na pewien 
6 1 4 8 ucichły również tak rozdmucbiwa-

1 lubością sprawy mniejszości słowian 
jĵ ch i m m ej się coś słyszy o bandach 

^ w y c h i o napadach. Nadzwyczaj 
^odliwa akcja w tym kierunku, prawa 
k°Qa od długiego czasu, która dla 
J îecania i podsycania szowinizmu na 

* 8ach, nie cofała się przed przedsła-
^ n i e m w oczach Europy kresów, jako 
** r i ewia bandytyzmu i bolszewizmu — 
**^a ta nagle znikła jakoś z widowni i 
^ k j b y się już nie pojawi ła więcej, 

^ocichu mówi się o bardzo ważnych 
^nach w administracji wyższej. Już 
idzie o tak u nas chroniczne jakieś 

" s i l e n i a na stanowisku tego lub inne 
^ ^ n i s t r a , ale o kardynalne zmiany na 
,*&*ićh stanowiskach administracyjnych 
, "Te dzisiaj obsadzone są nadal niefor-
J ^ e i z uwzględnieniem raczej osobi-
; . ' c o stosunków, aniżeli zdolności i 

men lawirować raczej między sprzecz
nymi prądami. Nie wszystkie drogi pro
wadzą do Rzymu zbawienia i dobrobytu 
ale odwrotnie trzeba wybierać bardzo 
ostrożnie i orjentować się wśród dróg 
rozstajnych, które nierozplątaną siecią 
pokrywają cały kontynent Myśmy na 
sieć tę zamykal i dobrowolnie oczy i sta
ra l i się widzieć wszystko pod kątem w i 
dzema jednostronnym i odpowiadają
cym a pr io r i przyjętym tezom i zobowią 
zaniom. Ażeby jeszcze bardziej uniemo
żl iwić sobie drogę powrotną uczyniono 
z najpoważniejszych kwestj i po l i tyk i za
granicznej sprawy czysto wewnętrzne, 
niejako osobiste. 

Nie mówi ło się u nas o orientacjach, 
nie klepało się bajdy o osobach; mówio
no o Dmowskim i Piłsudskim, ale nie 
mówiono o programach po l i t yk i zagra
nicznej, 

I oto nagle dzisiaj, okazało się aż nad 
to wyraźnie i boleśnie, że rozstajne dro
gi doprowadziły nas do tego punktu, z 

którego nie widać gwarancji pokojo
wych d la naszych granic ani na wscho
dzie ani na zachodzie; że czynione były 
bardzo żle i trzeba za wszelką cenę 
zawracać w pospiechu z dokonanych 
ju4 poli tycznie engagement. 

I o to nagle, jakgdyby wybucha dy
skusja nad centralnemi, zasadniczemi za 
gadnieniami. Nazywa się to dzisiaj popu 
lamie w języku pol i tycznym: „Europa 
czy eurazja", inaczej orjentacja nie
miecko-angielska, a może niemi ecko-an-
gielsko-fraacuska, czy też ty lko rosyj
ska, A le pocieszającem jest już to, że z 
zaścianka t zw. po l i tyk i francuskiej 
przyjaźni per fas et nefas wyp ływamy 
na morze szerokich koncepcji o znacze
nia nie t y l ko loka lnem, ale i światowem 
W pol i tyce nie jest wa±ne, k to ma rację 
programową, bowiem realizacja progra
mów zależna jest zawsze od zmiennych 
warunków, ale ważne jest że należy jakiś 
program wogóle posiadać, że trzeba wa l 
czyć w imię pewnych logicznych i real 

nych zasad, która amant być giętkie i 
zmienne, jak zmienne są warunki h i 
storyczne, j | 

Oto trzeba powiedzieć wyraźnie, że 
rozpoczęło się w Polsce ka lepszemu, 
lecz kosztem wielk ich ofiar | w i r Tli i i h 
strat moralnych; ze dyskusja zaczyna 
przechodzić na tory irzincTową I zdrowe; 
że wy r ywamy się, * iBtaóankĄ n a jsolna 
powietrze. 

Po tak 1 długiej chorobie mannami, po 
zatwardziałej, skamieniałej poprostu re 
akcj i ciernasz powolnej reformy. Mus i 
ona spontanicznie wybuchnąć 1 rozsa
dzić to, co jest zasklepione i zmurszałe, 
i trzeba zapisać to na korzyść instynktu 
społecznego, jeśli zaczyaa dokonywać 
się w ramach legalnych, spokojnych. W 
Polsce potrzebna jest pokojowa, ku l tu 
ralna rewolucja pojęć. Łatanie i palia
tywne reformy nie na wiele się zdadzą. 

Czesław OltaszewsKL 

Sylwetki Francji spółczesnej. 

„WielKa ropucha"-Aristide Briana. 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki") ' 

zna 
ci operacyjnego terenu. 

_ Równocześnie z całą siłą, tak długo 
^ l o n ą , wysunęła się na pierwszy plan 
° ' l tyki polskiej kwestja naszej żywot' 

gospodarczej i w ten sposób poru-
**°ny zostaj kardynalny problemat 
• S 8Vstkich niepokojów i niepowodzeń, 
• trapią społeczeństwo. Wydaje się 
^ brak jeszcze jakiegoś drobnego mo 
^^tttu, aby czynniki kierownicze zeszły 

^i^kiej drogi fiskalnej i dojrzały n 
f s ? eie na zdrowe oczy to, co wprost u-
^za każdego objektywnego obserwa-

że stan gospodarczy kraju jest go 
' c l i aniżeli fatalny i że tak. jak rzeczy 
J*h się dotychczas, dłużej t rwać nie 

Gdyby ktoś zajął się ściśle badaniem 
n * * y tego nagłej;.-, i niespodziewane-

2 Wrotu w n m e ; wewnętrznej politv 
*o niewątpliwi"- doszedłby do przęko 

J 0 : a . iż jest to skutek zruhny w P°g'ą 
na pol i tykę zagraniczną. Cale do 

czasowe życie Polski rozwijało się 
auspicjami błędów zagranicznej po 

^ " * i i nie dziw, iż błędy te dały opłaka 
T«zultaty. Zamiast objektywnie i sa 

^ ° d z i e i n j e k ierować naszą nawą pań-
^ o w ą p o wzburzonych falach Europy, 
^ Poły fatalistycznie, napoly romantycz 
^? poddawaliśmy się francuskim 
W l&tr °m w przekonaniu, że zaprowadzą 

d° spokojnej przystani. A le okazało 
al!' Ż e by ł y to ty lko złudzenia, że że-

nie może nastawiać swego steru 
1 1 1 ezmiennym kierunku, a musi 

Paryż, w majo. 
W rządzie Pawła Painleve obok oso

b y premiera Painlevego i ministra f inan
sów Cail lauz wybi ja się na pierwsze 
miejsce potężna postać Ar is t ide a Br ian
da. 

Ar ist ide Br iand jest niewątpl iwie je
dną z najwybitniejszych indywidualnoś
c i Franoji współczesnej. Zasługuje on w 
zupełności na to, aby go w k i l k u słowach 
scharakteryzować i zaprezentować czy
telnikom „Repub l i k i " . 

Niezależnie od swych jaskrawych 
cech umysłu i charakteru Br iand nadaje 
się do naszkicowania tembardziej, że od 
k i l ku tygodni człowiek ten ponownie zaj 
muje jedno z najbardziej decydujących 
w poli tyce światowej stanowisk. Jako 
minister spraw zagranicznych Francj i i 
jej pierwszy delegat do L ig i Narodów, 
Br iand siłą rzeczy wywiera silny w p ł y w 
na kształtowanie się stosunków między
narodowych. 

Zaznaczamy tutaj, że Br iand gra pier 
wszorzędną rolę w Lidze i na jesieni br. 
przewodniczyć będzie obradom zgroma 
dzenia 56 narodów w Genewie. 

Tembardziej więc uważamy za sto
sowne określić k i lka słów na temat te j 
zgoła niepospolitej postaci. 

Ar ist ide Br iand jest chłopskim sy
nem. 

Syn rybaka z dalekiej szarpanej przez 
fale A t lan tyku Bretanj i , syn tej drżystej 
i wietrznej krainy, posiada Briand zna
mienne cechy dzielnych rybaków bre-
tońskich. Te cechy: odwaga, energja i u-
pór, zacięty, nie cofający się przed n i -
czem upór w dążeniu do osiągnięcia raz 
wytkniętego celu. 

Br iand posiada jeszcze jedną niezbyt 
sympatyczną właściwość: jest on niez
wyk le przebiegły i zadziwiający giętki.. 

Ten szczwany lis ma opinję najbar
dziej elastycznego pol i tyka dzisiejszej 
Francj i . 

Dość powiedzieć, że Briand siedem 
razy zajmował stanowisko premjera. Sie 
dem razy stał na czele rządu, a ponadto 
napewno z dziesięć razy b y ł zwyk łym, 
jak to mówią: resortowym, ministrem... 

Br iand zdobył rekord, w porównaniu 
ze wszystkimi innymi szefami rządów 
trzeciej republ ik i . Żaden z nich, nawet 
słynny Clemenceau, nie może się po
szczycić siedł nokrotnem premierostwem 

Jak objaśnić to zadziwiające powo
dzenie Brianda? 

Otóż nam się wydaje, że główną przy 
czyną tego powodzenia jest właśnie ta 

. zdumiewająca przebiegłość i elasłycz-
i W I - E O £ Ć Brianda. 

Człowiek; ten potrafi przystosować 
się do każde] konyunktury. 

Dziś socjalista, ju t ro Tadykał, poju
trze nacjonalista: z dnia na dzień zmie
ni etykietę i pomaluje się na tak i kolor, 
jaki najlepiej przypadnie do gustu panu
jącemu w danej chwil i p rądow i 

Briand, z dawien dawna posiada opin 
ję człowieka pozbawionego zasad ł 

Kró tko mówiąc: Briand pójdzie zaw 
sze w tę stronę, w k tórą w i e j e wia t r 

I I i ra, on le vent siffle.... 
Czujnym uchem bretoóskiego rybaka 

Briand nasłuchuje, z której strony dmie 
ten wiatr i odpowiednio do jego kierunku 
nastawia żagle swej kariery. 

W młodości — piorunujący na kap i 
tal istyczny porządek — socjalista, w doj 
rza łym wieku — pożerający k lerykałów 
Tadykał, na starość — zbliża się do nac
jonalistów. Bierze udział w rządzie Poin-
carego i w rządzie Mil leranda, a na po
czątku 1921 roku sam staje na czele ga
binetu b loku narodowego 

Dotknięty przez ówczesnego prezy
denta republ ik i Mi l leranda, k tó ry pod
czas konferencji w Cannes w styczniu 
1922 r. dokonał małego zamacha stanu, 
obalając Brianda i pakując na jego miej
sce nieprzejednanego nacjonalistę Poin-
carego — Briand jak oparzony odskaku
je od swych zdradzieckich sojuszników 
i zaczyna znów dreptać na miejscu. 

A ż t u nagle dzień 11 maja 1924 r. 
przynosi świetne zwycięstwo lewicy. 

Nie namyślając się długo przebiegły 
Ar ist ide gwałtownie rzuca się na lewo i 
zaciąga się w szeregi radykalnego stron 
nictwa republikańskich socjalistów Pa
wła Painleve. 

Gdy Painleve parę tygodni temu za
jął miejsce Herr iota, powołał do swego 
boku Brianda jako ministra spraw zagra 
nicznych. 

Z zawodu adw°kat , Br iand uchodzi 
za jednego z najznakomitszych mówców 
Francji . 

Zasiada w parlamencie z górą 20 lat 
i nieustannie popisuje się swą zaiste nie 
pospolitą elokwencją. 

Jowialny, obdarzony doniosłym i 
grubym głosem Briand lubi pożartować 
i poblaznować na trybunie.To też Briand 
w kró tk im czasie stał się ulubionym mó 
wcą francuskiej publiczności. 

Spieszy ona t łumnie na posiedzenie 
izby, gdy na porządku dziennym figuru 
je mowa Brianda, Niemiły politycznie, 
lecz osobiście nad wyraz sympatyczny i 
jowialny poseł miasta Nantes cieszy się 
ogromnem wzięciem wśród ludności sto 
l icy. 

— Arist ide par lel 

Oto okrzyk, k tó ry ściąga tysiące lu 
dzi z najodleglejszych krańców Paryża 
do pałacu Burbonów. 

A teraz słów parę o powierzchowno 
ści Brianda. 

Rosły i barczysty, tęgi i nalany, z 
dużą głową, pokrytą bujną i spadającą na 
bark i czupryną, z marsową twarzą, zdo
bną w parę sumiastych wąsów, z obwis
łą wargą i t łustym podbródkiem, Briand 
sprawia wrażenie jakiegoś zgoła niepo
spolitego potwora. 

Nic dziwnego, że francuzi żartobl iwie 
nazywają go: „ un grand crapaud'1, co w 
tłomaczenhi na język polski oznacza naj 
zwyczajniejszą ropuchę. 

Ze względu na swą powierzchow
ność Briand stanowi zabawny kontrast 
w porównaniu z drugim najbliższym 
współpracownikiem Painlev'ego — Józe 
fem CaiHlauz. 

Niepodobna powstrzymać się od 
śmiechu gdy się spojrzy z wysokości ga 
ler j i pałacu Burbonów na tę zasiadają
cą na ławie rządowej t ró jkę. 

W środku premjer Painleve, a po bo 
kach: po prawicy minister spraw zagra
nicznych Br iand, po lewicy zaś minister 
finansów Cailleauz. 

Z jednej strony kolosalna postać Br ian 
da, z drugiej strony drobna i delikatna 
f igurka sześćdziesięcioletniego „mło

dzieńca" Caillauz... 
Z jednej strony potężny, pokry ty btrj-

nemi włosami łeb Brianda, z drugiej — 
mała i jak kolano łysa czaszka ministra 
finansów.... 

Z jednej strony niedbale ubrany A r i 
stide, z drugiej — żywy model, przyo
dziany w nowiutk i garnitur, monokl, ja
sne rękawiczk i i białe getry... 

Z jednej strony ogromna sylwetka po 
tomka plebsu, z drugie j '— subtelna i de
l ikatna sylwetka potomka znakomitej 
arystokraci . . . 

Z jednej strony najprostszy i najmniej 
elegancki, z drugiej strony najwytwor-
niejszy minister całego gabinetu.... 

R . W . 

Nowa katastrofa kolejowa 
we Francji. 

12 o s ó b z o s t a ł o r a n n y c h . 
Paryż , 30 maja. 

Wczora j wyda rzy ł a się znów kata
strofa ko le jowa na l inj i Paryż—Nantes. 

Niedaleko stacji Arpajon pociąg w y 
kolei ł się, przyczem 8 wagonów spadło 
z nasypu kolejowego. 

Dw ie osoby zostały ciężko ranne, a 
dziesięć osób jest lżej rannych l . A , 



Golgota kochającej matki. 
Sensacyjne dzieje głuchoniemego, nieznanego żołnierza, do Którego przyznają sH 

trzy matlli i dwa) ojcowie. 
(Specjalna służba korespondencyjna „ R e p u b l i k i " ) . 

Mediolan, w maju 

Yf poczekalni trzeciej k lasy tutejsze 
go dworca głównego rozg rywa się o-
becnie chw i lowo ostatni akt życ iowe
go dramatu, k tó ry swa treścią usuwa w 
cień najbujnlejszą fantazje ak torów sce 
uarjuszy f i lmowych . 

Od ośmiu dni nocuje w tej poczekal
ni bezdomna czwórka , stanowiąca głó
wne postacie wstrząsającej tragedii ży
c i owe j : w d o w a Bat tar łno, wysoka sta
ruszka ze sfery malomieszczańskiej któ 
rej zapłakane oczy odbijają wieloletnią 
gehennę cierpień i tu łaczki , obok niej 
t rzydziestoletni młodzieniec o błyszczą 
cem, Intellgentnem spojrzeniu, lecz g łu 
chy I niemal zupełnie n iemy. Na ławce 
ka rm i trzymiesięczne dziecko młoda 
matka, t ypowa chłopka z Abruzzów. 
Od czasu do czasu staruszka w y d o b y 
wa plik dokumentów 1 fotograf i i i opo
wiada współczującej gawiedzi n iezwy
kłe dzieje swoich 1 tego młodzieńca w ę 
drówek, poczem niejeden wzruszony 
słuchacz rzuca na l awke skromna Jał
mużnę. 

To, co ta kobieta opowiada, jest rze 
czywiśc le niepowszednią historją. 

Głuchoniemy, Jedna z w ie lu ofiar w o j 
ny świa towej od chw i l i powro tu z f ron
tu Jest prześladowany przez t r zy swoje 
matk i . 

W roku 1919 p rzyby ł z oddziałem 
Jeńców z Aus t r j l do o jczyzny zupełnie 
g łuchy, niemal ca łkowic ie niemy I bez 
żadnych dowodów tożsamości. 

Pisma zamieści ły jego fotografję i 
w d o w a Bat tar ino z Mediolanu poznała 
w nim rzekomo swego syna, k tó ry od 
1916 roku f igurował w spisie zaginio
nych. Pośpieszyła do Boloni i , gdzie ta 
jemniczy kaleka znajdował się w lazare 
.cie, 1 od tej chw i l i rozpoczęła się sze
ścioletnia rozpaczl iwa odyssea, która 
t rwa do dnia dzisiejszego. Pewne oży
wienie n iemowy na jej w idok i znaki 
szczególne na ciele u tw ie rdz i ł y ją w I 
przekonaniu, że ma przed sobą swego 
jedynaka, na którego c ierpl iwie ty le lat 
czekała. 

Serdeczny przyjaciel zaginionego 
Vincenzo Battar ino, sierżant z Medjola 
nu, k t ó r y cztery dni wcześniej, niż mat 
ka przyjechał do Bolonj i , aby z identyf i 
kować nieznanego żołnierza, odjechał, 
wy raz iwszy poważne wątp l iwośc i 1 za
strzeżenia. Ale w ia ra matk i , k tóra kur
czowo chwy ta to, co jej w życ iu pozo
stało, nie daje się tak ła two wzruszyć. 
Zabiega ona gorączkowo o przyznanie 
|ej odnalezionego syna I biega z urzędu 
do urzędu, ale wszędzie wskazują Jej 
b iurokratyczną drogę Instancji, doradza 
fic, aby pojechała do domu i spokojnie 
oczekiwała rezul tatu. 

Po czterech miesiącach daremnego o-
ezekiwania biedna struszka znowu udaje 
się do Bolonj i . Tam oczekuje Ją hiobo
wa wieść: przed k i l ku dniami do lazare
tu przybyl i z RoccaspinaWeti, małej gór 
skiej wiosk i w Abruzzach, małżonkowie 
Fanaro z tamtejszym księdzem. Syn te
go małżeństwa, Rafael, od urodzenia 
głuchoniemy, poszedł z kolumną tabo
rów na front, a po zawieszeniu broni nie 
powróci ł do domu. Przy konfrontacj i Fa 
narowie yf tajemniczym żołnierzu poz 
nall swego syna, a duchowny potwier-
dsiH, Ich słowa. Wobec tego załatwiono 
się szybko i młody człowiek odjechał ł c 
swymi rodzicami do Abruzzów. Naresz
cie zyskał nazwisko 1 stanowisko społe 
czne: był obecnie Rafaelem Fanaro 
Roccaspinaloetil 

Ma tka z Medjolanu, k tóra nie mogła 
pogodzić się z myślą, że jej jedynak na 
wiek i zeszedł z tego świata, nie straciła 
nadziei, a raczej z jeszcze większą ener-
j ją zabrała się do walk i o jedynaka. Po
wróc i ł a do Medjolanu, zaczęła ciężko 
pracować 1 oszczędzać, wreszcie sprze
dała sklepik 1 wszystkie ruchomości i po 
k i l ku latach pojechała do Abruzzów, aby 
odebrać swego zaginionego syna. To\va 
rzyszyła Je] młoda medjolanka, Augusta 
Rossi, k tóra przed wojną była narzeczo
ną Vinzenza, 

Przybywającą do odległej, odciętej 
od świata wioski matkę, oczekuje nowe 

rwanie; poszukiwanego Juz tam 

^ e b ą w e m po przywiezieniu ożenio
no fc* niejaką Ermclidą Stamponi, 
ale pożycie małżeńskie nie było zbyt po
godne, a przytem trwały wieczne k łó t 
nie z prawdziwymi, czy też rzekomymi 
rodzicami. 

Młodzienjec nie mógł sobie dać rady 
z ciężką pracą na ro l i , z czego należa
łoby wywnioskować, że jednak pocho
dzi on z innej sfery ludności. W marcu 
1922 roku w życiu jego nastąpił nowy 
zwrot : 
na horyzoncie zjawił się trzeci ojciec. 

Z Santa Flara w prowincj i Grosseto, 
przybył niejaki Settimio Mcnichet t i , k tó 
ry w starej gazecie po latach poznał w 
portrecie głuchoniemego swego syna, 
Maksymil jana, zaginionego w dniu 14 

listopada 1915 roku, po b i tw ie pod Os-
lavia. 

Małżeństwo Fanaro początkowo nie 
chciało słyszeć o wydaniu „syna", ale 
gdy Menichett i zaofiarował 3000 l i rów 
odszkodowania, zmiękl i i ustąpil i swe 
prawa rodzicielskie, 

Ermelinda Stamponi, słaba na umyś
le dziewczyna, pozwoli ła swemu mężo
wi wyjechać, nie uroniwszy ani jednej 
łzy. 

Oto historją, którą usłyszała przera
żona wdowa Battarino z Medjolanu, wo 
bec czego musiała znowu w y j e b a ć z n l -
czem, Nie wątpi ona ani przez chwilę, 
że głuchoniemy jest synem Meni-
chettiego, waęc t«ż podwaja energję, 
zmierzając do odzyskania syna. 

Nie bacząc na to, że jest zupełnie 

Hlszpanja w patach hazardu. 

Loterja, ruletka i giełda 
wypełniają życie poddanych króla Alfonsa. 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ R e p u b l i k i " ) . 

Madry t , w maju 
Na północnym dworcu odbyła się 

dokoła mnie formalna walka. Tragarze 
służba kolejowa, komisjonerzy, doroż
karze. 

Schwytano mój bagaż, wetknięto mi 
jakąś reklamę do ręk i , krzyczano, w y 
myślano, w końcu silą wsadzono mnie 
do dorożki . 

Pół tuzina kobiet i dzieci w nędz
nych strzępach, częstowało mnie zadru 
kowanymi papierkami, k rzycząc : „Sa 
le monnana! Monnana sa le ! " (Jutro c ią
gnienie!) 

Mó j woźnica z trudem wyjechał z te 
go t łoku. Od czasu do czasu musiał za
t r z y m y w a ć powóz, i wówczas słysza
łem gorące o k r z y k i : „Mannana sa le ! " 

Zat rzymałem się w hotelu na sła
w n y m madryck im placu Puerta dcl Sol. 
(brama słońca). Nazwa tego placu jest 
bardzo słuszna, ponieważ prawie przez 
ca ły rok oblewają go strumienie gorąca 
i oślepiającego świat ła . 

M imo 50 stopni C. plac ten jest nie
zwyk le ożyw iony . 

Bajecznie ko lo rowy obrazek 1 Wspa 
niale auta — obok przedhistorycznych 
wozów wieśniaczych ciągnionych przez 
w o ł y I osły. Eleganccy panowie i panie 
ubrani wed ług ostatniej paryskie j mody 
chłopi i chłopki w strojach narodowych 
toreadorzy w swoich wysok ich , twar 
dych kapeluszach, żebracy w łachma
nach, dzieci ul icy, czyściciele butów, 
sprzedawcy gazet. 

Twarze pełne wy razu . Nawet nie
k tó rzy żebracy posiadają dumny, r z y m 
skl prof i l . 

Po części widać ciemno - bronzowe 
postacie: nie napróżno arabowie by l i 
panami tego kra ju . 

N iezwyk ła mieszanina: Europa i A-
f ryka i 

Auta sapją, w o ł y mruczą, osły r y 
czą. A w t y m ogólnym zgiełku słychać 
wciąż wyraźne o k r z y k i : „Sale manna 
n a ! " 

Kobiety 1 dzieci, rzadziej mężczyźni , 
wszyscy w łachmanach proponują prze 
chodniom losy na państwową loterjo. 

Biegną za nimi przez cały rynek, są 
niegrzeczni i na tarczywi . Obiecują, że 
g łówna wygrana padnie napewno na 
ten los, k tó r y akurat sprzedają. 

„ E l go rdo ! " (Główna wygrana) — 
jest to magiczne s łowo dla Hiszpanów. 
Są oni bowiem namiętnymi graczami. 

Wszyscy kupują losy. Ci , k tórzy nie 
są w stanic kupić cnlego losu, zadawal-
nlają się połówką, ćwiar tką , ósemką, a 
nawet setną jego częścią. 

T r z y razy do roku losy kosztują dro 
żej 1 wygrane są większe. 

Największe wzruszenie w całej 111-
szpanji wzbudza ciągnienie gwiazdko
we. Doprawdy jest ono czemś niebywa 
łem I jedynem w ca łym świecie. 

Główna wygrana wynos i 15 mi l jo-
nów pesetów. — następne zaś 10. * 1 * 

•mil iony pesetów. 

zrujnowana 1 bliska ślepoty, fed^ e ! $ 
Rzymu, gdzie miesiącami oblega w»*r. 
kie urzędy, usiłuje pozyskać dla ' 
sprawy prasę, zasypuje wszelakie io*' 
cje prośbami i petycjami. 

Wszędzie uspakajają ją przyrz e C ( * 
niami, k tórych jednak żaden z ^xVf%

fi 

kających nie traktuje serio. Wreszci«r 
jesieni 1923 roku pani Battarino V°sV 

nawia wraz z przedwojenną narz«c*°rj 
swego syna pojechać do miejsca t * s D i 

szkania Memchett>ch. ^ 
Cała okolica Santa Flory pod Gr° 

seto jest głęboko poruszona bohater?, 
walką, jaką stacza kochająca matka. Ĵ jj 
ra z fotografjami 1 dokumentami cD 0 ^ 
od chaty do chaty, usiłując przek 0"^ 
współczującą ludność o słuszności _s |̂|) 
pretensji. A le małżonkowie Menie' 1 ' , 
obstają przy tem, że głuchoniemy I j 
ich synem, protestują, grozą, wszcl* 1 

sposobami utrudniając dociekanie P f* 
dy. , » 

I oto w tym nieprawdopodobny^ 
jednak przez życie utworzonym TO 
sie, następuje znowu dramatyczny 

Cała Hiszpanja jest w napręże
niu, w t y m w ie lk im dniu ciągnienia, któ 
re wypada zwyk le — 22 grudnia. 

Już wczesnym rankiem na placu Pu 
erta del sol zbierają się t łumy. 

Zgiełk, hałas, podniecenie, Istny jar 
m a r k : bogaci rent jerzy i żebracy, ele
ganccy panowie i robotnicy, skromne 
gosposie I poko jówki , bankierzy i czy
ściciele butów — wszyscy czekają z na 
pięciem na ciągnienie, bowiem każdy z 
nich posiada los, a choćby jego część za 
jednego peseta. ' 

Tysiące spojrzeń pada na tablice, 
które zawsze wys taw ia ją gazety—pod 
c?as ciągnienia. Na białych tablicach u-
kazują się wciąż nowe numery i ludzie 
wpatru ją się w nie t rzymając w rękach 
papierki z numerami swoich losów. 

Od czasu do czasu słychać tu i ow
dzie radosne ok rzyk i , bowiem jeden los 
uszczęśliwia przeważnie k i lka osób. 

Wszyscy jednak czekają na główną 
w y g r a n ą : 15 mi l jonów pesetów! 

Gzy los ten został w Madryc ie , czy 
też sprzedano go do Barcelony? A mo
że kupił go mieszkaniec jakiegoś małe
go miasteczka? 

Gdy g łówna wygrana przypada w 
udziale bogaczowi, wszyscy są strasz
nie rozczarowani . 

Loterja w Hiszpanii nie Jest sprawą 
poboczną, lecz Jest ważnem zajęciem, 
źródłem wiecznego podniecenia,' nadzle 
ia i rozczarowaniem. 

Każdy, aż do najnędznlejszego żebra 
ka, ma nadzieję, że pewnego dnia zbo-
gaci się — I stawia ostatn! grosz. 

Wogóle grają tu bardzo dużo. Sam 
Madry t obfituje W k luby g r y ; na g łów
nej ul icy Jest ich przeszło trzydzieści, o-
f icjalnych i potajemnych. 

Praw ie w każdej kawiarn i jest z t y 
łu salka, w które j setki graczy groma
dzi się wokó ł ru letk i . 

Grają i na ulicach. W Madryc ie mo
żna spotkać na trotuarze ludzi hazar
dujących się w p r y m i t y w n ą ruletkę. Tu 
stawka jest minimalna, ale podniecenie 
takie samo, a może i większe, niż w naj 
eiegantszych klubach, w k tó rych po 
stole toczy się złoto. 

Grają również na giełdzie. Od pięciu 
lat hiszpnnie kupowal i namiętnie nie-
mieckio mark i . By ł a to epidemja, która 
ogarnęła wszys tk i ch ; nawet niżsi urzęd 
uicy, robotnicy, szwaczki i służące u 
mieszczali swe oszczędności w mar 
kach. T rzyma l i je w nadziel, że pójdą 
w góręl 

A tymczasem Czyta łem ostatnio 
w madryckie j gazecie,' że nieszczęśni 
posiadacze niemieckich marek założyl i 
stowarzyszenie, które chce zażądać od 
Niemiec odszkodowania za swe s t ra ty ! 
Na czele tego związku stoi s ławny p i 
sarz, Alfonso Revcs, k tó ry również za
opatrzył się w niemieckie mark i . Cz łon
kowie tego stowarzyszenia posiadają 
razem 750,436.569.892.000 marek! A za-

a ule 183,654,432 pesety 

rrt 
Zaginiony młody Men ichet t i c-dc^ 

dząć na front, zostawił młodą żonę, 1" .„ 
ję Florindę Romani. Podczas r z e k o " ^ 
wdowieństwa młodą kobietę p o c ' ' . ' ( , 
rozmaici młodzieńcy. Teraz zmuszaj*.' 
do współżycia z odnalezionym gł° c 

niemym. ,^ 
Ulega ona przymusowi, a c z k u 

w narzuconym człowieku nie P . cb 
swego męża. A le już po k i lku 4° j i 
współżycia oświadcza kategorycznie." 
głuchoniemy nie jest jej mężem f u 
strzegła pewne znaki szczególne, ^ 
r ych małżonek Jej nie posiadał. , ^ 

Wobec tego opuszcza go i u C l C , 8 { 
aby się móc w dalszym ciągu odd?* 
grzesznym miłostkom. ^ 

NieznąriY żołnierz po nad pj 
wątpl iwość n|e jest Menichctt im. A ' c ^ 
nią Battar ino również spotyka 
rozczarowanie, które pogarsza i cL^j|0l»' 
i osłabia pozycję. Narzeczona z ™ \\t 
DV. k tó ra pierwotnie poznała swej! ' 0

 9. 
bieńca, zaczyna się!wahać, wreszcie ^ 
przeczą identyczności i powraca sam* 
Medjolanu. 

Matka jednak pozostaje niewzr"^' ^ 
swem przekonaniu, że instynkt taA&^.gjł 
ski jest niezawodny. W iistopadzi* po* 
roku przeprowadza sensacyjny p l * ? ' ^ 
legający na uprowadzeniu m lod 1 ' 0 

Jednak na dworcu w Grosseto 5{»* 
ją ręka sprawiedliwości. Władze Pjus' 
nawia|ą, i e głuchoniemy musi być 
wiony do szpitala w Grosseto do 
rozstrzygnięcia sporu. ,\tt-

Pani Battarino odwiedza go cod* ^ 
nie i odkrywa wciąż nowe d o w ^ ^ s 
jest on Jej synem. Pokazuje mu D ' c . „r<e' 
fotografję miejscowości, w których y ^ 
bywał w dzieciństwie i ma rtudz*n\.ini,J 

wzrok jego nabiera blasku przy °&)*.połc 

tych zajęć. Używa najróżniejszych 
bów, aby wywiedzieć sfę| w jaki 
stracił na Wojnie słuch 1 mowę. c Cr* 

Mcd jo la rka wszczyna proces Pf ' fi 
ko Menkhet t iemu. A le sąd, k ier«j£ i t 

czysto p r a w 0 y m i względami ^ f ^ L s" 
głuchoniemy n ie jsst ani Men>chc«> 
Battarino, ty lko Rafaelom Fanaro * ^ 
ruzzow, gdzie posiada legafną ż^P* 
rej prawa nie ulegają wątpliwości-

Wobec wyroku młodzieniec " " ^ j j ś 
cać do Ermelindy Stamponi »j" ^j) 
Przed t rzema miesiącami Er rnehf l d B . j j 
rzyła tfo córką, którą głuchoniemy 
nbe tuli w ramionach. 

Ponure życie wśród sarnotflYCn ^ 
niezwykle ciężka praca gnębią g° j , e 0 , i 
i biedaczek powol i usycha. , j 
niezłomnej medfoląnce, która je* * 0 u 
pojechała za ' swym rzekomym 8 Y n ^ ó ^ 
daje się prośbami i błaganiom 
tfo, aby z *on*t i dx lock ic« o i b y i 

drogę do Mediolanu. Liczy. *e w gV 
miała poparcie, że z pomocą n a l , ,. £ 
si*. stwierdzić, czy młodzieniec urojg fl 
głuchoniemym, czy też został »»» ^ i e j 
wojnie., Jednnk dotychczas jej v 
aie spełniły się. Czwórka 8 ł ł ' ^ i i ' y Ł a fl» 
drowców nie znalazła nawet ^ ^ „ j e 

I d e i R. T. 

g ł o w ą . Od szeregu dni żyją 
jałmużny współczujących ludzi. 
czekalni na dworcu bohatersko * ^ wal** 
ca ma łka c*ek'\ na przywianie JJ^H 
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R Ł r o D C I K A 

K o z a c y w P a r y ż u . 
„Hej, od dońskiej, od stanicy, zimny wieje wiatr"... 

śpiewają rzewnie ci, którzy popisują się przed paryską publicznością swą djabelską „dżygitowką". 

Kozak na koniu—to nowożytny centaur: jedno ciało i jedna dusza... 
(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 

Paryi , w maju, 
Kozacy w Paryżu.— 
GdzU, jak, ©o? 

* taki Od k i lku doi s o t n i a " kozaków 
«6rej skład wchodzą kozacy dwuna-

i kozackich wojsk i najrozmaitszych 
^ Azjatyckiej i europejskiej Roaji, pre 
^"je się przed paryską publicznością, 

dońscy, kubańscy, tergcy, uralscy i 
burscy kozacy pokazują zdumionym pa 
^ o o m t a k i . cuda, o jakich napewno 

*niło i i . filozofom... 
^ l eczny pomysł miała redakcja pa

w i e g o dziennika „Le JouraaT. Spro-
^ z i ł a ona do Paryta setkę prawdzi -
2 * t ywych kozaków. Ściągnęła Ich 
^ k a , bo a t z Bałkańskiego półwyspu, 

^ Posłano specjalną delegację do Jugo-
& W H, gdzie mieszka dużo kozaków z 

J^itej pięć lat temu armji generała 
i r **gla. Delegacja ta zaprosiła kaza
li * do Paryża i zaofiarowała im piękne 
^sko dziennika „Le Journal" , aby po-

na niem wszystkie cuda i osobli
w i kozackiej „dżyg ł towk i " . 

j 2 początku kozacy nie chcieli jechać 
, im było, jak mówi l i , opuścić swych 
j7 4 r zyszów, z któremi już k i lka lat 
J * k złą i dobrą dolę, ciężko pracując 
c. chleb na jugosłowiańskiej ziemi. Nie 
u^eli się rozsiać z niemi i dopiero po 

* u dniowych namowach i perswazjach 
j o d o w a l i się pojechać do Paryża. 

r*yjechal i wraz ze swemi małemi ko 
j . * l e m i konikami. I oto drugi już ty-
J * * dają na „Buffalo - Stade" wido-

które dzień w dzień ściąga ty -
t łumy publiczności 

u ^ dwugodzinny program wtłoczono 
wszystkie godne podziwu osobll-

^ kozackiej dżyg i towki 

swą prostotą sceny z rodzinnego życia 
kozaków, jak naprzykład porwanie na
rzeczonej i i d. 

Ukoronowaniem pięknie ułożonego 
programn jest „p iekie lna" szarża ze sko 
kami przez buchające płomienie. 

K i l ku kozaków wnosi na boisko parę 
wiatek siana i układa je w postaci po
przecznej przeszkody. Następnie zapala

ją lont i Języki ognia wytryskają z u ło io 
nego na boisku siana. 

Nie byle jaka emocja ogarnia zdumio 
nych widzów, którzy, nie wierząc swym 
własnym oczom, patrzą na skaczących 
przez k i lkometrowe języki ognia dźygi-
tów. 

Buchają płomienie i k łęby gryzącego 
dymu, a nieustraszona wataha wśród o-

Ile ludzie sztucznych zetów! 
Własny ząb można będzie wy^ jąć , zreperować 

i wstawić z powrotem. 
Takie jest działanie roztworu prof. Pregla. 

^ e będziemy tu oczywiście wyliczać 
niezwykle malowniczych i zajmują 
•cen, figur i łamańców. 

k Krotko powiemy, te w tych wszyst-
i j * Prsecudnych produkcjach kozak z 
j ^ * m tworzy jedną nierozerwalną ca~ 

. Trtłdno sobie wprost wyobrazić, jak 
i kozak maże tyć bez konia, a koń bez 
^^fclta. 
. W o k i koniem — to Jakiś m> wożyt-

^ t a u r i jedno ckdo 1 jedna dusza-, 
sportsmeni i znawcy konnej 

j j*7. którzy zjechali z różnych stron 
<j/^* do Paryta aa to niepospolite wi-
^ ^ k o , jednogłośni, twierdzą, t« koza 
^d^erzą prym między waxyetkiemi u-

^e-jąoeml konną jasdę narodami 
•rab, toden kowboj nie może 

J JJmaó x tend djabehłrieird dtygtta-
\ Janowie d uważają, t e koaacy o ca-
M / * * * 0 pcsewyłaselą świetnych feidż-
JJ* itorace) Arabfi 1 nieaj^teńouych sta 
^ Południowej Ameryki. 
^ ^ K c z n o e ć paryska agototsals dfcy-
i ^ zaprawdę entuzjastyczne przyjęcie 
^ *iecw3r kflka tysięcy ludzi śpieszy 
- «&«fiak> a Siadu* m rogatkę orfeao-

^jw"**** ct x •rw^mi^m' odttecłiem siedzą 
( r a j ą c e każdego w*dxa produkcje 
j ^ f k i e ) < j t y ^ t o w J d > Burzliwie oklasku 
g0 ^ k ą szarżę dzyg&ów, ratujący ranne 
^ . °fc*ka ambulans dzytftcłd, żywą pł-

niknącą w pełnym galopie przez 
i l t i ^ S t e zieloną trawą boisko, djabel-
L , ''•alto-mortale" pędzących z kłndża 

1 * zębach' 'Kozaków, porywające 

Znakomite postępy chirurgji w ciągu 
ostatnich lat mają swe źródło w zastąpie
niu antyseptycznoici aseptycznością. — 
Podczas gdy dawniej przy operacjach na
lewano do ran wie lk ie ilości ostrych t ru 
cizn, których zadaniem było niszczenie 
rozsadaików gnicia, dzisiaj najchętniej 
rezygnuje się z wszelkich trucizn, ponie
waż przeczulone tkanki i komórk i r ów 
nież ulegają zatruciu i proces regeneracji 
napotyka aa przeszkody. 

Nowoczesna metoda ogranicza się wy 
łącznie do uniemożliwienia infekcji przez 
bakterje gnJke. Cel osiąga się zapomocą 
rozmaitych antyseptycznych zabiegów 
k tó rym poddawane są instrumenty i środ 
kś opatrunkowe. Wobec tego zbytecznem 
się stałe zafoPjaaie bakłer j i w samej ranie. 
Metoda aseptyozna zmierza do tego, aby 
uniknąć zakażenia, nie niszcząc przytem 
tkank i środkami antyseptycznymi 

Wśród l icznych organów znajduje się 
jeden, który stawia opór jedynie esep-
tycznemu zabiegowi. Jest to jama ustna. 

A pnzytem antyseptyczne poczynania 
również nie działają w jamie ustnej na 
dłuższą metę. Z tych względów wszelkie 
operacje w jamie ustnej są nieprzyjemne 
i uciążliwe. 

Dopiero w ostatnich czasach udało 
się laureatowi nagrody Nobla, profesoro
wi Frycowi Preglowi z instytutu medycz-
no-chemłcznego w Grazu, wynaleźć 
płyn, który umożliwia wykonanie niewia
rygodnych operacji w jamie ustnej. Skład 
chemiczny tego p łynu jest tajemnicą. — 
Wiadomo jedynie, te zawiera sole jodo
we i znane fest jego działanie. W ustach, 
wolnych zupełnie od bakterf i , woda. prof. 
Pregła nśe wywołuje żadnej reakcj i : 
działa ona tak samo, jak zwykła woda. 
Płyn proŁ Pregła wywiera swój zbawczy 
wpływ dopiero wtedy, gdy istnieją bak. 
torf* gofra, a przytem zupełnie równo
legła | w tym samym stopniu, 

WyCłomacceearfe tctfo cuda brzmi bar
dzo prostat, 

Jodowy HustlfMJu:' prof. Pregla zaczy
na wydzielać czysty jod w chwffi, w k t ó 
r e j w loorde ustnej powstają kwasy. M i 
kroskopijne organizmy, które w lwiej czę 
ML należą do grupy kwoeotwórczej, są— 
jak głosi pomysłowa przenośnia prof. 
Pregła — wnwraine do popełniania sa
mobójstwa. Kto wydziela kwasy, zosta
je nóeamfoctzróe zabity przez uwalniający 
się jod Wyższość tego płynu nad zwykłą 
jodyną imuca się odrami w oczy. Wszyst
kie inne rozczyoy jodu atakują błonę śki-
Bową 1 powodują przeważnie ostre sta-
ny mpsnba. Woda p r o i Pretfk* dcektla w y . 

łącznie na chorobotwórcze bakterje, o-
szczędzając zupełnie t k a n k i 

Już pierwsze obserwacje wykaza ły 
że tampoiny, wkładane do gnijącego zęba, 
nie cuchnęły, jeżeli pacjent kiflka razy 
dzinenie p łukał usta tym płynem, pod
czas gdy normalnie po upływie k i lka go
dzin wata z zepsutego zęba wydaje woń 
okropną. 

Następnym krok iem na tej drodze by
ł o wstawianie własnych tyjących zębów 
wraz z okostną i korzeniem. Zanim się 
ząb z powrotem wstawia, motna go zre
perować, poczynić skrobania i czyszcze
nia w samej szczęce. 

Ząb wsławiony wrasta z powrotem 
jedynie wtedy, jeżeli stosuje się p łuka
nia płynem prof. Pregla. Jeśli wyjęcie zę
ba nie udało się, jeśli korzeń się ułamał, 
lub wyjęty ząb okaizał się bezużytecz
nym, wówczas można go zastąpić obcym 
zębem. Co więcej : przenoszenie obcych 
martwych zębów udawało się również 
w wypadkach, gdy otwory szczękowe, 
w których tkwią korzenie, by ły zupełnie 
zniszczone. Drogą starannego drążenia 
stwarza się miejsce na nowy ząb. I oto 
pacjent nosi cudze zęby, niby swoje, zu
pełnie zrośnięte z dziąsłem i szczęką. 

Tak niewiarygodne działanie wody 
prof. Pregla nie może się opierać jedynie 
na wydzielaniu jodu, uwarunkowańem o-
beonością kwasów. Nie ulega wątpl iwo
ści, że oddziałowuje ona również na 
t y w e t k a n k i podnosząc zruikomicie ich 
naturalne własności samoobrony. Woda 
prof, Pregla nie należy do tych wynalaz
ków, k tóre zjawiają się nagle, robią wiele 
hałasu i szybko znikają w archiwach hi-
storj i medycyny. Odkrycie tego płynu 
Bezy j u t kUka lat i od tego czasu wypró
bowano fego wartość w tysiącach wy
padków. 

Lecznicze działanie tej wody wynika 
cboćby z tego, że katar i podrażnienie 
magdałów (początki anginy), przechodzą 
bardzo szybko przy stosowaniu wody 
prof. Pregla.. 

Pinzenoszenie organów stanowi jeden 
z Oatjważ»łe<jszych działów techniki anor-
gamScznef. W iek X IX stał pod znakiem 
techniki aoorganicznej, natomiast w iek 
X X położył t rwa łe fundamenty pod roz
wój techniki na terenie żywych organiz
mów, Z tego punktu widzenia odkrycie 
prof. Pregla posiada niezwylcle doniosłe 
znaczenie: jest ono pobudką do studjów 
w wielkiej dziedzinie techniki organicz
nej. D T , Si, W . 

głuszającego huku karab inowych 1 ar . 
matnlch strzałów skacze przez tę piekieł 
ną barykadę.., , 

I pomyśleć, że w parę minut potym 
ta sama kozacka gromada, ta sama dja
belską wataha formuje wielk ie koło, we 
\»nątrz którego rozpoczynają się śpiewy 
i tańce. Ci sami ludzie, te same wcielone 
w ludzką skórę djabły śpiewają rzewne i 
tęskne a rozlewne kozackie pieśni. 

Wierzyć się wprost nie chce, żc to są 
ci sami ludzie,,. 

Zachwycona publiczność gorąco że* 
gna dżygitów. Uniesienie dochodzi do ze 
n i tu podczas pożegnalnej defilady, Jako 
tako spokojnie dotychczas siedząca pu
bliczność gwałtownie zrywa się ze 
swych miejsc i pędzi na boisko. 

Mężczyźni, kobiety, dzieci, przeska* 
kują przez zagradzające im drogę sznury 
i barjery, przewracają stojące po drodze 
ł a w k i Policja nie próbuje oczywiście 
powstrzymać tej żywiołowej f a l i Rwie 
ona jak szalona naprzód i wresz
cie otacza kołem defilujących n& boisku 
dżygitów. 

Każdy stara się zblizka zobaczyć 
tych djabelskich a jednocześnie tak dob
rodusznych i smętnych dżygitów. 

Defilują, przed nami w pięknych jas« 
krawych strojach w białych jak śnieg pa 
pachach i w purpurowych żupanach. Na 
czele jedzie na żywym i niespokojnym 
koniku ataman Tzukuro a za nim rów
nym krok iem maszeruje setka smukłycl 
ogorzałych dżygitów. 

Zdała od kraju, zdała od swej ojczy
zny, śpiewają c i tułacze, rozproszeni po 
świecie dżygici dwunastu kozackich ple
mion tęskną kozacką pieśń. 

— „Hej od Dońskiej, od stanicy, zim
ny wieje wiatr , , " 

A tam nad Donem kozacy tego same 
go plemienia mianują Rykowa, Stalina i 
Bucharina w poczotnyje kazaki... 

Patrząc na tych pełnych energji i og
nia dżygitów, przypominamy sobie, jak 
doniosłą rolę odegrali kozacy w dziejąc ii 
Rosji. 

Trzy razy zadecydowali o Jej losach. 
Po raz pierwszy w 1905 roku, aby na 

rozkaz Cara zatopil i we k rw i pierwszą 
rewolucję. 

Po raz drugi w marcu 1917 roku, gdy 
podchwycil i wraz z całym narodem czer 
wony sztandar i obali l i carat. 

Po raz trzeci na jesieni tegoż roku. 
gdy zdradzili Kicreńsklogo i przeszli na 
stronę bolszewików i w parę lat potym 
pod komendą nieustraszonego atanrum 
(Budziennego rozgromili Kołczaka, Da-
nikina i Wrangla... 

Zdaje nam się, że kozacy dużą jesz
cze rolę odegrają w dziejach Rosji. 1 zda 
je n*m się też, te kozacy nie dotrzymają 
wierności tym -ludziom, których dziś da
rzą mianem swych honorowych obywa
t e l i 

Zdradzili cara, Zdradzil i Kierertskie-

Nasuwa się pytanie: a kiedyż zdra
dzą sowdepję? 

Trudno oczywiście przewidzieć k ie
dy to nastąpi. W każdym razie nie ulega 
żadnej wątpl iwości, te kozacy odegrają 
jeszcze niezmiernie doniosłą rolę w dzie
jach Rosji, a tem samem w dziejach świs 

U W . 
v • 
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9*̂  Czy ma pani modne „dessous 
Kolorowa bielizna wychodzi z mody i ustępuje miejsca 

bieliźnie białej lub czarnej. 
Koszulinka wraz z majteczkami, rozszerzającemi się u dołu—stanowią reformy „princesse 

Bielizna odgrywa nader ważną rolę 
*r toalecie modnisi. W ostatnim zwłasz
cza czasie uległa ona absolutnej zmianie. 

Wąskie krótk ie i przylegające do cia 
l a suknie wymagają oczywiście odpo
wiedniego „dessous". 

Zostało ono zredukowane do mini
malnej ilości sztuk t . zn. że poszczegól
ne części bielizny damskiej spłynęły w 
jedną — i w ten sposób powstały refor-
my „prinasse" t , j . koszula wraz z majte
czkami, rozszerzającemi się u dołu w 
spódniczkę. 

Na ramionczka używa się obecnie 
aajpraktyczniejszego wąskiego pasem

ka z białycb lub kolorowych peTełek, 
k tó ry przypina się przy pomocy guzicz
ków do każdej poszczególnej sztuki. 

Są one bardzo trwałe i dlatego prak-
łyczniejsze niż wstążeczki lub koronki. 

Kobiety eleganckie noszą wyłącznie 
bieliznę jedwabną z odpowiedniego cre-
pe de ch in* lub fularu japońskiego. 

Bielizna jedwabna nie wymaga sze

rokich koronek do wykończenia. Wystar 
cza wąziutka waleasjcnka lub koron
ka point de Venize. Ładnie wyglądają za 
wsze desenie z mereszek zdobione wąz-
kiemi punktami. Do bielizny kolorowej u 
żywa się koronek specjalnie ocree t. zn. 
w odcieniach od kremowego niemal do 
jasno-bronzowego. 

Bielizna kolorowa o delikatnych, pa
stelowych odcieniach wychodzi jednakże 
z użycia i ustępuje miejsca bieliźnie bia
łej lub czarnej, k tóra noszona jest nawet 
pod jasne jedwabne suknie letnie. 

Bieliznę batystową i płócienną z deli 
katnego i cienkiego l inon wykańcza się 
dosyć szeroką podwójną wypustką t iu 
lową, ładnie aplikowaną. 

Tiulowe zakończenie szerokości od 
3 do 4 cm. haftuje się w przeróżne wzo
ry. Występują tu najczęściej motywy 
liści lub kwia tów f choć i motyl cieszy 
się sympatją. 

Jest to najnowszy sposób wykończa
nia eleganckiej bielizny, która jest nie-

odzownem dessous pod wykwintne toale
ty letnie. 

Butonierka. 
Od zeszłego już roku t rwa moda no

szenia sztucznego kwiatka w butonierce 
płaszcza lub żakietu tailleur. 0 ile jed
nakże w zeszłym roku uliczną dekorac
ją butonierki była sztuczna, czerwona ka 
melja, o tyle obecnie rodzaj i wielkość 
lej ozdoby znacznie się zmieniła. 

Nosi się duże kwiaty sztuczne, przy
pominające różę lub piwonję, przyczem 
niezbędne dla tych dekoracji są zielone 
listki. 

Torebki. 
Torebk i podłużne lub kwadratowe, 

duże są wciąż jeszcze modne. Używa się 
na nie skóry czarnej, krokodylowej lub 
kolorowej, rzadziej materjału a la ant i -
que. 

Skądinąd widzi się i torebk i z łań

cuszkiem lub sznurkiem, zarzucony* 
przez rękę. W tym wypadku jednaki* |° 
rebka zatraca swe proste linje '. skl*°j* 
się ku fantastycznośd. Używa się 0 4 

najczęściej materjałów jedwabnych, P" 
nie haftowanych lub malowanych. 

Niedawna próba zainicjowania 
wo torebek z łańcuszka srebrnego 
złotego nie ci«szy się powodzeniem. 

Obuwie. 
Obcas niski i płaski, męzki jest 

modny na ulicę. Cieszy się uznanie*11 W 
gienistów, jednakże wystrzegają o* ^ 
nizkie kobiety. 

• Pantofle wieczorowe nie rezygo" ' 4 , 
ustalonej tradycją l inj i francuskiego, 
kiego obcasa, k tóry ozdabia się 
inkrustacją z metalu lub brylancików ^ 

Przy obuwiu spacerowem nosi 
cas słupkowy niezbyt wysoki. Je^ 
znacznie wygodniejszy od rrancusk'e» 
a jednocześnie dodaje każdej kobi e <* 
brakujące „dwa centymetry". 

Na rubieży dwuch światów. 
Przepych i nędza nad brzegami Bosforu. 

(Specjalna służba korespondencyjna „Republiki"). 
Z lo t y Róg dzieli Konstantynopol na 

dw ie części. Z jednej Jego strony znajdu 
je się Pera-Galata, gdzie zachód napróż 
no wa lczy ze wschodem, — a z drugiej 
tuerck l tSambuł, gdzie — wschód led
w i e ośmiela się bronić przed w p ł y w a m i 
zachodu. 

Most Karak lo i jest k ładką między 
obu miastami. 

Geograf iczny podział Konstantyno
pola w y w a r ł w p ł y w na całe jego życ ie : 
czarny, szczelny, dyskretny szal — i 
głębokie dekolte — mieszkają w najbliż 
szem sąsiedztwie. Obok najcudnlej-
szych pałaców stoją domki nędzarzy. 

Na pogorzeliskach bogacze budują 
'dla siebie w i l le , nie troszcząc się o to, 
aby uprzątnięto przedtem stare gruzy. 

Na jednym rogu ul icy eleganckie da
m y podają kolacje w modnej rosyjskiej 
restauracj i , a na następnym stary turek 
obraca na rożnie barana nad ogniem t u i 
przed d rzw iami swej gospody. 

W restauracj i rosyjskiej podaje się 
na zakąskę majonez, a u turka ryz , za
pakowany w liście winne i gotowany 
w occie. 

Sześclocyl lndrowa l imuzyna podska 
kuje na n ie równym bruku, a tuż za nią 
stęka osioł, oczekując na swego 
jeźdźca. 

W barze Tokat l ian eleganckie pary 
tańczą shimmy i blues, a o k i lka domów 
dalej t rwa ją derwisze, pogrążeni w naj
większej ekstazie 1 kobiety przynoszą 
chore dzieci do mnicha, k tó ry wypędza 
z nich złego ducha, a obok serajskiego 
ogrodu, stoi n o w y szpital, zbudowany 
wed ług najnowszych wymagań hygje-
ny . 

Na Grande-Rue w Pera, zręczni 
sprzedawcy pokazują kl i jentom najmod 
niejsze rzeczy z Paryża, Londynu, Ber 
l ina I Wiednia. Najdelikatniejsze finezje 
i odcienie mody nie są im obce. 

Kobiety , k tóre wieczorem spacerują 
na ul icach Pery , szminkują sobie na nic 
biesko powiek i , a usta malują najpięk
niejszą wiśn iową czerwienią. Oblicze 
ich p o k r y w a gruba wars twa pudru, k tó 
rą przecina czarny rysunek b r w i . 

Na każdym k roku przepych azjatyc
k i w połączeniu z podmuchem zachodu 
t w o r z y oszałamiający ko lo ry t . 

Na moście Karakio i stoją cudzozicm 
cy i patrzą wdał , rozkoszując się cud
ną panoramą. 

T u — na granicy dwucl i św ia tów — 
spotykamy_ c ichych ludzi, wyróżn ia ją 

cych się na tle tej mieszaniny zgiełku i 
melancholi i . 

• 
Wesoła 1 zgie łk l iwa jest Pera-Gala

ta. Melanchol i jny jest w ieczny Stambuł 
z tysiąca i jednej nocy; s tary Seraj z 
przepysznoml salami i romantycznie 
rozgałęzionymi jaworami . 

Stambuł jest miastem tysiąca zauł
ków , pałaców s ty lowo umeblowanych, 
okra towai iych okien haremowych i baj 
k o w y c h cystern. 

Codzień wieczorem, gdy w Pera za 
czyna grać jazz-band, chodzę do Stam
bułu posłuchać smętnego śpiewu muz-
zeina. 

W Pera o tej porze czarne smokingi 
posuwają się po błyszczące] posadzce, 
a w Stambule blałobrodzl mężczyźni w 
turbanach dążą na ostatnią modl i twę do 
meczetu. 

Tam panuje samotność, ponieważ 
szalony zgiełk zabija każdą myśl — a 
tu tysiące myśl i napływa" z pustych, c i 
chych 1 ciemnych ulic. 

Wschód mieszka we wdzięcznych 
domkach, o wiecznie zamkniętych 
d rzw iach 

* 
** 

A może romantycznie patrzą na 
wschód ty lko turyśc i , k tórzy mają w 
kieszeni dobre, angielskie funty i w Pe
ra — mi ły pokoik hote lowy. 

Bowiem wschód jest czarowną baj 
ką, za którą kry je się nędza i brud. 

Niema na ca łym świecie miasta, w 
którem wys tępowa łyby takie k rzyczą
ce przeciwieństwa, jak w Konstanty
nopolu. 

Lecz jednocześnie niema miasta, w 
k tóremby z takich przeciwieństw w y n i 
kało tak mało nienawiści. A to dlatego, 
że nigdzie wydziedziczeni nie są tak za
dowoleni . 

Siedzą na rogach ulic i modlą się w 
skupieniu. Czasem przechodzień rzuci 
żebrakowi k i lka piastrów, tak, że po ca 
l y m dniu żebraniny, biedak może sobie 
najwyżej kupić chlebek i wiązkę mło
dej cebuli. 

M imo to, żebrak jest zadowolony: 
Al lah myślał o nim — dziękuje mu więc 
wieczorem na klęczkach za jego dobroć 

Na co. zda się praca, jeśli chleb i ce
bulę można dostać bez niej? . 

Poco mieszkać w mocnym domu, 
k iedy i biednej chałupki strzeże anioł 
stróż, o ilc niema w niej nic do skra-
dzenia? 

Czem jest bogactwo, które może 
zniknąć w jednej chwi l i , jeśli fatum tego 

chce? 
Czem jest wogóle życie, jeśli t ych , 

k tórzy kontentują się byle-czem, ocze
kuje zbawienie? 

W ten sposób rozumują t u r cy ; — 
biedny jest za len iwy, a bogaty zbyt 
dumny, aby ruszyć palcem. 

Obaj wygrzewa ją się na dobroczyn-
nem s łońcu: jeden na rogu ul icy, drugi 
na tarasie swego prywatnego pałacu. 
A podczas tego, grecy i ormianie nabi
jają sobie kieszenie. 

Gdy następnie jedni ido do Pera że
brać, a drudzy bawić się do Stambułu, 
spotykają się na moście Karakio i , k tó ry 
dzcli nędzę od bogactwa. 

W Stambule możesz obejrzeć naj-
cudniejsze meczety, gdy dasz dozorcy 
k i lka niastrów. 

W Galacie na każdym k roku w i 
dzisz pyszne banki, k tóre 'sąsiadują z 
domami roz rywek . 

W Pera wróżbic i mają piękne salo
ny 1 biorą za swe wróżby wysok ie ho
norar ium; w Stambule na ul icy siedzą 
stare cyganki i za k i lka piastrów odga
dł ją przyszłość. 

B y scharakteryzować Konstantyno
pol, wa r t o opowiedzieć pewną prawdz i 
wą historję-

Przed ki lkoma laty tu rcy doszli do 
wniosku, że należy się pozbyć k i lku ty 
s ; cv "sów, k.óre włóczą się bezdom
nie po wszystk ich ulicach Konstantyno
pol 0.. 

Lecz co zrobić? Zabić ich nie można 
— Islam zabrania — a wypędz ić zaś 
nie aV i; two. 

Wówczas powsta ły dwa pomys ły , 
charakterystyczne dla Galaty i dla 
St nbułu. — Tu rcy postanowił ' w y ł a 
pać wszystk ie psy i okrętem (oddziel
nie Dsy męskiego i żeńskiego rodzaju) 
w y ieźć i. na dwie wyspy . 

Tam b"da one jad ły łaskawy chleb, 
póki * l |a j i nic ->owoła Ich do siebie. 

Jednoc śnie ukazał się pewien Or
mianin z Pera — k tó ry posiadał sześć 
włas.. .h domów — I zaproponował, 
że kupi ", ztfstkte psy za 5 ty '^cy tu -
r e c w n f ' Nie chciał on oddzielać 
psich samców od samiczek, m e potrze-
b r a ł r ó \ v i ; w y s p . na morzu i nie 
e c k a ł na łaskę Allaha. Korespondował 
•i. pewną f irmą futrzana w Lipsku I of ia
rowa ł jej — coprawda nie—sy, ale ich 
skóry 1 to za dobra zapłatą. 

Pomysł jego by ł więc znacznie 
piostszy i praktyczniejszy. 

Zaczęto się nad tymi dwoma pomy
słami zastanawiać; sprawa ciairneła sie 

parę t w o d n i ; wkońcu zdecydo^ 
się na wyspy . fr 

Istotnie psy zostały w y w i e z l u ^ 
Początkowo dostarczano im ż y ^ n ° j e 

potem zapomniano o nich i biedne **. 
rząta powyzdycha ły z głodu 1 p r a g 

ni 
W ten sposób stało się zadość * 

rano vi, a ów Ormianin opłakuje jes^ 
dziś swe utracone zarobki . $ 
Mimo to, ma on sześć pięknych dc>n> 
a tu rcy ze Stambułu mieszkają W 
wnianych barakach. • .„^y 

Twierdzą oni, że: „piękność n a l ^ 
di czerklesów, handel I bogactwo J . 
ormian I g reków, wiedza — do eU? 0ti 
czyków, a majestat ! godność — *> v 

stwa osmańskiego". ^y . 
Dlatego właśnie wys ła l i ps?' I ? a

t t r j n ' 
spy, a sami jedzą rvż w liściach \ f 

nych i patrzą pogardl iwie na 
taneczny w hotelu Pera Palące, 

Mustafa Kemal Pasza 
rząd do Angory. Uciekł do m a ł e g o ^ . 
toli jskiejjo miasteczka aby tam "^jK 
wiać narodową pol i tykę — jako t l \ s j , 
wó.ód tu rków. Kazał skasować w s ^ j i 
kie cudzoziemskie napisy na staCJ .G 

kole jowych i przemalować w s z y ^ 
parowce, kursujące po Bosforze do ^ 
łar i i w stronę Złotego Rogu na W r e 

modłę. . yni 
Tak wygląda nacjonalizm, o & l u 

się ty le mówi w świecie. o f a K* 
Wogóle nie można wierzyć w p ó » . 
. .WJ^Ulk , II1V 1, I, ' / . l i , 1 W IV, *..T — . 

tyczne spełnienie planów Kenia' ^ 
szy, dopóki most przesądów dz ie ' ^ z a 

dzielić 
dzie biedę od dobrobytu i kulturę 
cofania. 

Dopiero wówczas, gdy po ob., 
nach mostu Karakioi• mieszkać-»s«ja.'. e 

nakowo pracowic i , mocni i wolni l " " * 
— Kemalizm będzie mógł uważać • 
zadanie za spełnione 
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Tydzień Czerwonego Krzyża 
31-V — 6-VI wŁ 

Oddział Łódzki, Piotrkowska 96, tel. 204, 
obwieszcza swój 

1 O e r w l e c 

Cały dzień 

* czerwiec 
BodŁ 8-m» 

wlecz. 

w sali 
r«stauracjl 

listy wśiód 
lokatorów, 

przemysłow
ców, zawo

dów wolnych 
kupców, 
Zrzeszeń, 

bloczki w re
stauracjach 

1 cukierniach 

LECZNICA 
przychodzących chorych 

j [ z y ul. K o n s t a n t y n o w s k i e j , r ó g 
s c h o d n i e j (wejście od ul. Zachodniej 27) 

telefon 16-44, • 

^ Przyjmują następujący lekarze: 
• B r o n i k o w s k i , choroby gardła, nosa i uszu 

0 od 10—11 I od 2—3. 
• J . D o b r o w o l s k i , choroby weneryczne i skóry 

0 od 11-12. 
• K. D o b r o w o l s k a , choroby dzieci 

0 °d 4 1 pól—5 I pół, ponledz. środy, soboty. 
• Cole, choroby weneryczne 1 skóry 

U l > ° d 9 | pół do 10 I pól, ponledz. środy i piątki. 
v * l e k a r z - d e n t y s t a G o e b e l , choroby zębów 
0 od 11-2 . 

• J astrzejbskl , choroby oczu 
0 r od 10—11, ponledz., środy, piątki. 

• Kol lAskl , choroby oczu 
0 od 9 -10 , wtorki, czwartki, soboty. 

' H n k h o w l e c k l , choroby dzieci 
D od 1 do 2. 

• Ko fudzk l , choroby wewnętrzne 
Q od I I i pół do 1 1 pół. 

• M is jon , choroby wewnętrzne 
0 od 3 I p ó ł - 4 I pól. 

' M a r y n o w s k l , choroby kobiet' 1 akuszerja 
0 od 9—10. 

' p o g o r z e l s k l , choruby kobiet i akuszerja 
D od 1 1 - 1 . 

' s z w a n k e , choroby kobiet i akuszerja 
0 r od 3 i pół do 4 I pół. 

• s m o l e ń s k i , choroby wewnętrzne I nerwowe 
g. od 2—3, wtorki czw, soboty. 

' r rawlAsk l , choroby chirurgiczne 
od 4 i pół do 5 1 pół. 

Cegła szamotowa 
prostokątna I fasonowa 

Zaprawa szamotowa 
11. P . 

Fabryki Porcelany 1 Wyrobów teramlnnytb 
w ĆMIELOWIE 

Sp. Akc. 
Sprzedał ze składu konsygnacyjnego w Łodzi I na 

wagony wprost z fabryki. 
Wyłączny przedstawiciel na rejon Łódzki: 

Materjały Budowlane 1 Szkło T R H A N E L T 
w Łodzi, ul. Pusta Nr. 17, tel. 34-53. 

DYREKCJA 
H I . Ginaz jDi Realnego ŻensKlego 
Eugenii Krygerowej w Łodzi, Piotrkowska 157 

podaje do wiadomoici, iż w roku bieżącym pierw
sze cztery klasy gimnazjum zostają przekształcone 
na gimnazjum humanistyczne. 

Przekształcenie wyższych klas odbywa się stop
niowo, do czasu zaś zupełnego przekształcenia 
w wyższych klasach pozostaje typ realny. 

Dla niezamożnych I dzieci urzędników znaczne 
ulgi w opłacie szkolnej 

Zapisy od klasy wstępnel do VIII-ej włącznie 
przyjmuje kancelaria codziennie od 9 do 1 popol. 

Egzaminy wstępne w Czerwcu. 

TYLKO 

Meble najnowszych modeli 
— specjalnie — 

S y p i a l n i e , s t o ł o w e 
poleca na dogodnych warunkach 

z a k ł a d m e b l o w y 

.KARKUT 
* iotrKowsKa Nr. 44, I p, oficyna. 

A 

może się każdy elegancko urządzić za m in ima l 
ną sumę na bardzo dogodnych warunkach 

Wszelkiego rodzaju 

E B L E : 
kompletne sypialnie, jadalnie, urządzenia kuchenne 
oraz p o j e d y n c z e m e b l e - o 2 0 p r o V t a n i e . 

Lustra i krzesła wiedeńskie po cenach 
fabrycznych. P C e n a C h -

U w a g a ! Mój długoletni magazyn mebli został 
teraz przeniesiony z Piotrkowskiej 9 na G ó r n u 
R y n e k przy ul. R z g o w s k i e j 2 (obok kina). 

I8. NASIELSKI 

Na rafy — i za gotówkę 
Wszelką garderobę męską I damską jak również przyj

muje wszelkie obstalunki z najlepszych materjałów. 
„EKONOMJA" Górny Rynek 5|6. 

Właśc: Ch. Sz . Chrzanowlcz . 

w tali 
restauracji 

6 czerwiec 

Helenów 
godz. 5-U 
mecz piłki 

nożnej 
t.T.S.6.-Dnioi 
o pnhar Czer 
won. Krzyża, 

godz, 7-ma 
Wyścigi 

kolarskie. 

t 
Dr. 

G d a ń s k a 4 2 
(Długa). 

Choroby skórna 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 13—2 
do S i fi— 8. 

U b n - . u l j . t i 
D r . m e d . 

BUM 
Południowa Nr. 23 

tel e t 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj
muje od 8 do 9.30r. 
od 41 pół do 8 w. 

Dr. med. 

LIIIU 
Cegle ln lana 4 3 
Ckirtbi iktnii, wi 
iirmiiiuai|l(ievi 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 6— 8 

I TELEFON 37-73. 1 
Po cenach przystępnych na najdogodniejszych 

warunkach, w wielkim wyborze, poleca 
Skład rowerów I maszyn do szycia 

A. Brawerman 
PIOTRKOWSKA 49. 

TELEFON 37-73. 

mu 
lekka, samochodowa 

nadeszła 
„ E l l b O r " , Sp. Akc. Handl.-Pwem. * * * 

Ł J . BORKOWSKI, Oddziały w Łodt i , 
ul, Kilińskiego 7 0 , tel. 1 7 2 i 1 7 3 

ul. Piotrkowska 4 8 , teł. 8 4 . 

HARK/V. DCh«3Nt<1 

SUDORYN 
S U D Ó R Y N (w pudełkach z sitktem) 

.euyny, wypróbowany środek usuwający 

b e z p o w r o t n i e W9—2 
POT i NIEMIŁĄ WON z RAK NÓG I PACH 
Labor. Chem Farm. „Ap. Ho walsKi", Warszawa, ml. Miodowa 5. 

D e t a l i c z n a ! SPRZEDAŻ H u r t o w a ! 
towarów sukiennych, wełnianych oraz różnych gabardln firm: 

Leonhardt, Woelker i Girbardt 
(T-wo Akc), jak również Zg iersk ich i T o m a s z o w s k i c h etc 

Ceny fabryczne! Najdogodnie jsze w a r u n k i ! 

H Hochman Piotrkowska 59 
e • * W U l U U I l a (wpodw.lewe wejśc.2sklep) 

http://Ubn-.ulj.ti
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ROSENTH AL & Cs 
Towarzystwo Zawiadywania m. b. H. 

B E R L I N , F r l e d r l c h s t r . 1 7 3 I I , 
Merltw 9285-9298.— 

(Zawiadywanie 
Kupno I Sprzedaż 
Udzielanie pożyczek 

Referencje; B e r l i n , Auskunftei W.^Schlmmelpfeng 
Nordliche Bank fur HandeJ & In-
dustrla. Unttr den Llndea 21. — 

W e r u i w a : H. Lerner, Bagatela 10 m. 23 
Wiadomości w Ł O D Z I u p. L Oranowtklego 
= = = = = Pusta U . — W M M 9 

Blerotuomoid 
BERLINIE 

11 uansEi 
tnanlcure, masaże elektryczne, 
czesanie dam, mycie głowy 
oraz wszelkie roboty w zakres 

fryzjerstwa wchodzące 
poleci się 

J. Trojanowski 
ł -ódź , K o n s t a n t y n o w s k a 7 8 . 
Baw- CENY Z N I Ż O N E . 

T l P n ^ r 1 ^ l ^ I X K , 1 i I aTŁTTTlimnD 

„Autobusy" 
Nadwozia karosserja na komunikacje 
F o r d o w s k l e I Inne, wykonywuj* we-
dług najnowszych modeli szybko, so
lidnie 1 tanio. F a b r y k a p o j a z d ó w 

I ka roser j l samochodowych 

] . Kulpińsiti w lodzi 
u l . Cegle ln lana 6 2 . T e l . 27 -88 . 

Francals, frasd dtsttngue. 
pubr quelques aemalnes 
i Lódz, deslie connaltre 
jeune filia on femme dn 
monde jolle. eltgente. ar-
dente, parlanl fraiicals, 
pour conversatlon, dlstrae-
tlons, etc. Dlscretlon d'hon-
netu. Ecrire Łom. Orand 

Hotel, Lódt 677 

Fabryka przetworów 

lektor lóloiOaiil 

Dr. S. 

Chcoby sllórne 
i weneryczne 

lotislaolyoowski 12 
od 9—1 | 0 4 8-_8 
(Dla pań osobna 

poczekalnia). 

P. 

Dr. mad. 

Zawadzka 10 
Tel. 6-30. 

Choroby skórne 
1 weneryczne. 

Przyjmu^od 8—ta 

t 

LII 
choraby skórna I 

wener yczue. 
6-go Sierpnia 1 

Gosła. przyleci 
codziennie od 5-e| 
do 7 I pół po pot 

w niedziel* i śwl«-
ta od H - . | do 1-e 

m a f a w & l e 

J d d ź , Pczjęjjcizd.4. 

Tel. 13-57. 

KLINIKA 
10 OGRODOWA 10 Tel. 13-57. 

Polołoiczo-Glnekologicziia. 
Dr. med. Szarlot* Eigerowa 
Dr, Reitler-Kurjańika 
Dr. med. Jtiljtuz Baum 

pa 
Dr. med, Michał Kantor 

AMBULATORIUM 
Dr. Reltler Kurjańska — choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa , , 12,3o— 1,30 
Dr. med. Juljusz Baum . « 9—8 

In formacje od 5-ef do 7-eJ. 

Ogłoszenia drobne 
Kupno i sprzed 
nurtowa sprzedaż 
11 maszym do szy
CIA. Ceny fabryczne 
Perła i Pomorski 
Piotrkowska Nr 69 
w podwórzu. 

819 15 

jebrajskiego i an-
1 gielskiego udzie-
a gruntownie tanio 
A. Grossmun No
wo Ccgielniana 3 
i Jakubsohna. —2 

Ogłoszenia drobne 
Kupno i sprzed 
nurtowa sprzedaż 
11 maszym do szy
CIA. Ceny fabryczne 
Perła i Pomorski 
Piotrkowska Nr 69 
w podwórzu. 

819 15 

ingielskiego w ma-
ł łych kompletach 
oraz konwersacji, 

korespondencji 
literatury. Cegiel-

niana 66 m. -25. 
503-3 

Najlepsze maszyny 
11 do szycia sprze
daje najtaniej Rosen 
Piotrkowska MU. 

ingielskiego w ma-
ł łych kompletach 
oraz konwersacji, 

korespondencji 
literatury. Cegiel-

niana 66 m. -25. 
503-3 

Najlepsze maszyny 
11 do szycia sprze
daje najtaniej Rosen 
Piotrkowska MU. angielskiego 1 KON 

H wersami lite ra-
tury udziela ruty. 
nowany nauczyciel 
N.-Cegielniana 12, 
m. 4, od 3—5 p, p. 

492-3 

SPRZEDAM domek 
U Z ogrodem za ce
nę 4000 zL ORAZ 2 
płaca przylegle 40 
GROSZY łokieć lewad, 
w Rudzie na Hal-
bule. Wiadomości 
Piotrkowska 33 u 

dozorcy, •523—2 

Uupię „Forda" 5-0 
U osob. w dobrym 
stanie, oferty do 

Republilii „Ford-. 

angielskiego 1 KON 
H wersami lite ra-
tury udziela ruty. 
nowany nauczyciel 
N.-Cegielniana 12, 
m. 4, od 3—5 p, p. 

492-3 

SPRZEDAM domek 
U Z ogrodem za ce
nę 4000 zL ORAZ 2 
płaca przylegle 40 
GROSZY łokieć lewad, 
w Rudzie na Hal-
bule. Wiadomości 
Piotrkowska 33 u 

dozorcy, •523—2 

Uupię „Forda" 5-0 
U osob. w dobrym 
stanie, oferty do 

Republilii „Ford-. 

etudent rutynowa-
u ny pedagog ma 
wo'ne godziny. U-
a y w zakresie 8 
Mus, ratuje zagro
żone promocje, Spe 
cjalność: matematy

ka, polski. Ceny 
bardzo przystępne. 
Wiadomość*: Kon

stantynowska 22 
Józefowicz 480-3 

Tanie 1 dobre cho-
1 lewki skorocho-
dowe i sandałkowe 
nabyć można tylko 
Brzezińska 10 Oseł
ka 574-3 

etudent rutynowa-
u ny pedagog ma 
wo'ne godziny. U-
a y w zakresie 8 
Mus, ratuje zagro
żone promocje, Spe 
cjalność: matematy

ka, polski. Ceny 
bardzo przystępne. 
Wiadomość*: Kon

stantynowska 22 
Józefowicz 480-3 

Tanie 1 dobre cho-
1 lewki skorocho-
dowe i sandałkowe 
nabyć można tylko 
Brzezińska 10 Oseł
ka 574-3 

R o z m a i t e 
Inteligentna pielęg-
1 nlarka poszukuje 
wyjazdu z chorym 
tub do towarzystwa 
Ol f iy do admin 
.Republiki" sub. 

.Pielęgniarka" 
461—3 

Okazyjnie kupię po-
U mocnlk, kredensu 
lub biały kredens, 
ewent. mahoniowi] 
szafkę, nieduży stół 
6 krzeseł 1 2 fotele 
w:ZJSTKO w- dobiym 
stanic. Oferty do 
„Republiki" sub „R 
L. 85" 

R o z m a i t e 
Inteligentna pielęg-
1 nlarka poszukuje 
wyjazdu z chorym 
tub do towarzystwa 
Ol f iy do admin 
.Republiki" sub. 

.Pielęgniarka" 
461—3 

Okazyjnie kupię po-
U mocnlk, kredensu 
lub biały kredens, 
ewent. mahoniowi] 
szafkę, nieduży stół 
6 krzeseł 1 2 fotele 
w:ZJSTKO w- dobiym 
stanic. Oferty do 
„Republiki" sub „R 
L. 85" 

Akuszerka Pipikowa 
n przyjmuje zamó
wienia pan Piotr. 

Zakład Zesarn istru wski - Jahl lertkl 
Jan Chmiel'"*"1 

(dawa. 
501.25-35 

Nawrot 4) 

n i 
okój ładny uma

lowany do wy 
najęcia od zaraz. 
Kilińskiego nr. 19 

Rechtraan. 52 I-i 

poleca w dużym wyborze wszelką bltulerję, platery.! 1 P o k ° ie 
•peejalnle zegarki .męskie 1 damskie oryginał- " w 

I 

Posady. 
nteligentna * l 0 * \ 
na panna (Uft j 

poszukuje ko«dy , 
na wyjazd. OftW 
pod „skromns 
„Republiki" 

oszukuje wyk.*',!i 
likowaną rno<J>' 

kę, w celu «>»° . 
nia do spółki »»£ 
nu. Mam ntle?*"' 
nie na Plo»"0,.. 
sklej wraz i " " 

dzenlero. 0Uj«. 
pod „Wy.w*"'* 
wana" do m*"" 
HIII.I... - irm 

uondydl na wyj»$ 
U poszukuje mg; 
nauczycielka.^;' :* 
sub „Nauczyć"11" 
do adm. ReP. 

łBooDtone 

Jarosińska 
zagubiła 

sowy dowó1 

m. Ulo» o g J Urz 
3-8-2 roku. 

Lip.ztajn. »ff 
znalazca 

oddać Nowo-Ljł, 
niana 17, 

B. M a r K u s -

I 
dawnie) 

Int. Monkl P otytt I Ma 
w Udzl BL Juljusta Je 24 

poleca 
w y b o r o w ą o g n i o t r w a ł ą t ek 
t u r ą s m o ł o w c o w ą , an io ła 
p r e p a r o w a n ą , p a k I l epn lk . 
Ceny konkurencyjne. 

Dostawa terminowa. 

Piotrkowska 51 
TEL. 21-33. 

przyjmuje codzien
nie prócz niedziel 
i świąt od godtlny 

7 po poL 

Potrzebny 

do biura iabrycz 
nego w wieku 

lat 16 z ładnym 
charakterem pis
ma. Oferty pod 
.Praktykant* do 
Admin. niniej 

szego pisma. 

nych firm szwajcarskich. Wszelkie 
garmlatrzowłkle wykonu|f szybko 

•mii iiiiiiiiiiiiiiwiiiiiiiiiiiiiiiii 

reperacje ZE 
i solidnie. 

Ważne dla Pań! 
Znana uauczycielka naucza kroju i szycia 
w przeciągu jednego miesiąca za 45 

złotych. 
Lekcje prywatne zł 80. 
Także nauczam bleliz'nlarstwa grun 

townle systemem wiedeńskim w przeclą 
gu jednego miesiąca pod gwarancją za 

z l . 55 . 
G r y n b i a t , Pańska 9 n. 33. 

Zapity od U—12 I 2—3. 287 

Ceny uiżej ===============: 
e * - = ^ - m k o n k u r e n c y j n e ! ! 

Obuwie 
DZIECINNE 

w wielkim wyoorze, jak również 
lakiery, obuwie męskie i damskie 
gwarantowanej trwałości polecj 

M. FE1ERTAG 
Zawadzka 1, (dom Scheiblera)) 

oocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

umeblo 
ane z używał 

)0{Sc|ą kuchni do 
wynajęcia razem 

luh z osobna, Po
morska NS 67 m. B, 

l— 4. 

Do wynajęcia pokól 
umeblowany 

perfum, mydła toaletowego, wody 
colońskiej, pudru 

— tylko — 

w Perfumerii 

J. DruKer 
Z A W A D Z K A N r . 11. 

Proszę si intkiiitl 

Olówna 62. 
Ul. 

ra- 77 
nokój do oddania 
" od zaraz Cegieł 
mana M 8 m. 4 

POKOJE 
6-5-c 

mieszkania 
-CIu pokojo

we, sklepy do od 
dania zaraz Zgło 
•zenia przyjmuje 

„Ogniwo" Slenk'' 
wlczs 67 

atryroonlalne pl 
amo .Fortuna"— 

„Vertal"—dwlat to
warzyski umożliwia 
zawieranie znajomo 
sci towarzyskie) i 
małżeństwa. NI 55 
wyazedł. Cena z 
przesyłką 75 gro
szy. Wszędzie do 
nabycia, również 

na stadach kolejo
wych- Redakcja; 

Warszawa. Ogrodo
wa 8-2 Ul. 405- 9. 

Nauczycielka szuka 
kilku panien: 

wspólne letnisko, 
Oferty — „Wieś". 
"*"*^ ̂asasnsnRSBKWs 

Przyjmę sublokato-
. rów na mieszka

nie. Zakątna 78, 
ni. 86 

D a w n o I s t n i e j ą c a 

FABRYKA 

Poszukuje się poko 
ju bez mebli d>a 

pojedynczej osoby 
wprost od gospo
darza. Cena od u-
mowy. Oferty „Z 
C." do adm tego 
plama 

iimeważnlony Jest 
U M „l3f»" kartki 
pralni „KfclUch I 

Golda'. 

powodu wyjazdu okazyjnie d o 
s p r z e d a n i a , ewent. z mieszka
niem. Wiadomość: Zamek, ulica 
Pomorska 19. 604 

Nauka I wychów 

Haftu maszynowego 
białego, koloro

wego, Fielet maszy
nowe 1 ręczne, oraz 
najnowsze aplikacje 
wyuczam przez mle 
stąc. Wschodnia 64 
pr. oficyn". II piętro 
mleszk. 22. -4 

etnisko. Dwa du
że pokoje słone

czne (Jeden służy 
też I ja«o kuchnia) 
w pięknej mie|sco< 
woścl odstąpię za 
, 300—250 złotych 
;od zaraz Dowie
dzieć się: Ł rui/. Za 
chodnia 41, Sza-
pocznlk, prawa o 
fjcyna 11 piętro. 

Dom do sprzedania 
murowany 6 mle 

szkaa. ul Kowien 
ska 2 w Karolewie 

l li , 
p o w r ó ć " * 

P̂ yjmie P;Vd/r 
systenlkl lu.,|o, 

stępstwo " » , W 

l i 
s w e t r y 

244 

P i o t r k ó w * * * ) 

Nadaa«ly 
Powery . 

An»>el«kl* 

L i I 
B-iia W " * ' , 1 

piotrkow« l«* ,4J 

Republika" I 

RonilhlllM" w r a z 1 Ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
HcpUUIInl me*: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie. — Z amlcjcowi 

• " 1 5 zL 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 i ł , 20 mieslęczn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 

„Eipress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

U g l O S Z e n i a . mil (TU stionl«4u 
za wiersz milimetr, 

palty). NBKROL03I 

" ,„ «rie 
(na stronie 10 izoalt). W rBKŚCIE 40 gr.» t \ , 
I NAOBSLAN? 30 gr. za wiersz mil. (n a ł

 { 0 0 p 
v. '..i u i o 5.) nroe. Zagraniczne , .„« 5 _ Zaręczynowe l zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 5J proc. Zagraniczne | s Z B 

drożej. Ze terminowy drua ogłouert idmln. nie ODDOWIADA Drobne TO gr. Poszukiwanie'prący 3 gr. NaWin'"! 

Za wydawnictwo .Republika* Sp. z ogT. odp^ Marjan Nusbaum Oltaszewski.—Czcionkam' .Republiki". Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 11.—Redaktor odp. Józef Burm"* 

t 


